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A dm inistracja  otwarta od g. 10—4 po poi. i  od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziry 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mieś. kwart, p ,1«  is. b o c z .
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3 . -  t5.~ Ił —

Za granicą 1.60 4-.50 9.— 18.—
Za  z je ia n ę  adresat 3 0  kop .

CENY 0G1 OS^EŃ: Za witasz pr*ts.v«p lub W o  minjcćt: 
FT»ed tekstem 40 ii., za ,ekst. 20 k. NEKKflLOGJ »o 40 k. 
od nersza petit, z* każdy raz. V 7 rut-A-e „NaŁtsła- 
ite“ i w tekście wictsz petnowo łub jtgC miejsc* 1 rb. 
Zwycząjne małe: za tekstem od v,yraze po 4 k'j po
szukiwanie rraev po 3 k, przed 'czaum podwójnie.
Dołączenia po i O rb. od tysiąca 1 kosua pocztowe

H u n t e r  p o j e d y A e z y  5  k o g .

Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje A dm lnktracya.

i . f p *

O W A R D ZAWISZA
b>ł* urzędnik Warszaw Tow. Ubezpieczeń, zatarł w Kijowie 
11 g »  s'erpnie. Wyprowadzenie zwłok z dmnu p^zy ulicy 
M. Podwalnej >fe 29 n»s*ąpi we wtorek 13 go b. m. o godzinie 
4 i>o południu na m ejscowy Cotent^rz hatrlicti

KINO-TEATR
K r e s z o z a t y k  30 . A .  S Z A N C E R A

Tylko 3 dni. Wtorek 13, oraz 15 i 16 sierpnia.
■ o w y  w sp a n ia ły  p ro g ra m .

„ f f t i f a ś ć  m t r y f a n t  \ :.li
Dobrze olegrsny <1*amat 

W 3 Ch oddziałach. J: ocisk srmra“ 7y-
n n r ln !  f P a t h £  J >nae- W ieltT rrk. symfon, sslfldajajfca się z 60 
l|UU<r| | d l l l o  osób. Szczeg. koncertu w  ptogr. Poćz. o godz. 6
Zmiana progr we wtorki i Soboty. 5549

» E K ¥ i P A E S S “ Jedyny r pan a,J-?bP?*! ! ■ ■ ■ « « ■  ■— t 7 m onopolow y w K ijo w ie .
Tylko 3 dni 13, 15 i 18-yo sierpnia 2 dramtty

#% i  r t  wspaniale odeprany pro„Czerwona loga“ -K S -i;
i u “  '‘" " “..y*1’5' „ S z c z u r y  G r u b a s k a '
K u n i n  Gum ond "■»"»*■
6 w itcz, Zmiana progr. we wtorki i soboty. 51

Teatr „ K o r S O “ Kreszciafyk i  3 0
1 U l i  li. JJ t e le fo n  13-80.

Dnia 13-g o , l5 - ( o  i IG g s  s ie rp n ia .

W pętach podejrzenia
Dramat wstrząsający w 3ch eddziatach. Akt l-szy: Kto żbójca, akt 2-gi 

akt 3 ci Nie waleń. „P o c is k  a m o ra • Kronika 
Baum om ) 15

/ e a t r  M i e j s k i .  :.'« B4 ,.r
Dziś dnta 1.3 sre-DTj*a b e - B fc iln ó A  k mrfva w 5 akt.
n e f ie  8  KUKNSECftWA .,1* N U M t  S ld r O Z o .  R^tę K as e t k o 
w a  w yk on a  p. Kuznieo*>w . Crny dramat, zwyczajne" Diła 14-gc 
sierpnia przedstawienia nie będzie. Dula 15-go w  połudaic -- ben f s  po

-B ia d a  tem u kto m a rozi*Tii‘ *°“ ed, r
aga. W L c z^ re m  na za feońoaen id  s e zo n u  b e n o fis  Uff. Bu łobow -

„K o n tro le r w a g o n ó w  sypialnych"
3 zktąrh. Początek przed*:. o g 'dz. 8 i pół w 'i lUore.nt. 9377

H i p p i o - P a E a c e ,  M i k o l ^ J o w s k a  7
W  niedz’elę dn. 18-go sierpnia edbedzie się jeden tyłka K o n c e r t  wszech-

"  A d a m a  Didura O s k a ra  Ka-
m i i l ń o l r l o n n  B ;lety nabywać m i2na w kasie Hippo-FaliCe od godz. 
I I I IU 31 5>lvtJyU* 11— 2 i od godz 5 8 rj w>ecz. 10o34

8-k o kksowa Szkota X. Kujawskiego
w  s p e e y a ln fe  zb u d o w a n ym  g ira o h h  s zk o ln y m

T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  M a z o w i e c k i e j
f f n r s z a w a ,  u?. K lo n o w a  16 r.hok staCyi kolejek w ilanow skiej i fcr.y 
ieckh j. P rogram  g im nazja lny. Egzaminy 1-go. lek rya  3-go w rześni* 
(tii | )• K ancelary* otwaett Cudzien-'e ;o.i godz. .11 do 2 p j . 10646

S p p a r f o s f a t tratunku ^ ^

S g l c ^ ą  c h k t i j s k ą ,  S ó l  p o ł f e * o « ą
i wssellric icmr naw oź- sztuczne 

FOLECAJA

Z. Zdrojewski i X. Srato tuL
Kijów , Prorezna g. 5656

D .  A IARU BZKIEW ICZ
‘ J p .T o p r s w e d z i l

o 'ę  na Rejta-ską 24 róg Stcłvpiń«kiej
10413

6abinst Lekarza Dantfsty
S t .  G t n l y ł ł c
Choroby zębów, j-my ustnej i labo- 
storyum sztucznych zębów). P r * e -  
i c n o  y  n a  P u a z k lA a k g  trlioę 

5. T e ł .  39*06 Godziny prty 
• ć: od 10 -8 g. w., świcta: ud 12 '- 
1 gjdz- 9916

m- - - - - - - - - - - - - - &
T e ry ło ry u m  wysłn>  

wy

(Sekcya tsięgarske- 
drukarska) “ *

u Leo n a  I d s ik n w  
s k  eg» b e zp ła tn ie  
o łn y m « ić  m<±n» 
n ^ jnnw sze  k^ talngi 
ksią± ek  i nut, tam 
ż e , w n a s z e j  s e k c y i,  
p ro s im y  b e z p ła tn ie  
o g lą d e ć  nuty i k s ią ż 
k i ró ż n e j  tre ó c i.^  &

TOW ARZYSTW O  AKCYJNE

K r e s z c z a ty k  ró g  B e s a ra b k i JMS 4i|l.

P rzejm u je de p o zyty od 100 rb . 
Płaci z a  d e p o zyty 7°|. ro czn ie . 9834

3r. Jerzy Dąbrowski
C h o ro b y  o k o rn e  i w * n e r | o in «

powrócił
u ozk iA sk a  A r 5 . L0531

D-r Czarniak
moćz., (spec. kur, atrioi.’ :m płc.) d- 
—12, 5—9. Kob. od 1- -2. Wazyst. 
pec. spos.Łur. Hydr. elek. zak. lecz

U-r SIERGIEJEW syfilis, choro 
by wenr", i asór., łupież i wypad, 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suche* powietrz Przyj, od g. 2 do 
5 po voł • oprócz dni świąt, Muzykal
ny zauł. 2.

0  z i e m i ę .
S  rzełeu ie grunic w łasnego terytoryum  

jest p ierw szotzelaym  rbow iąikien , narodr 
i  paś* w .. Państw o speloia ten obowiązek, 
utrzym ując straż graniczną i w ojsko, które od- 
p 5era najazd wroga i do naruszenia te-ytoryum  
n'e dopuszcza. Poza tern, naród, jako społe
czeństwo, przyczynia się do umocnienia granic, 
tw ardo siedząc na sw ej ojcowiźnie, nie w yzby
w ając się ziemi, na której przodkowie iy ii 
i  pracowali.

K ied y naród pozbaw iony jesf własnego 
państw ow ego organizmu i w łasnego wojska, 
jed aa  mu tylko pozostaje broń ku strzeżeniu 
sw ego terytoryum. J etr nią dbałość społeczeń
stw a o ojcowiznę, o ziemię jednostek, która w 
sumie, w  ogólnym  obszarze stanow i własność 
narodową.

M y taką tylko bronią możemy dziś w al
czyć o sw e terytoryum. Dbałość społeczeń
stw a —  jedyn ą jest stróżą naszych granic. 
Jeśli jej zabraknie, n c uż nie wstrzym a obce
go zalewu, który zamuli i zmieni do niepozna* 
nia glebę rodzaj aą, na którrj wysiłkiem  krw a
wym  wyrośliśm y, jako wielka, historyczna indy
widualność.

Jakaż jest ta nasza polska dbałość?
Jeśli spojrzym y ns W ielkopolską, ns za

bór pruski —  to musimy przygnać, że trzym a
m y się jako tako. , P o  I n i s c h e  W i r t -  
s c h a f ta należy już tam, ogółem  biorąc, do 
hisioryi Prusacy nauczyli nas p-acow ać, za
rabiać i oszczędzeń. Prusacy brutalnym swoim 
K u ł t u r k a m p i ’ e m  rozbudzili świadomość 
polską wśród mdu rolnego, nauczyli go  kochać 
siem ię nie tylko, jako warsztat pracy zarobko
w ej, ale też jako ostoję narodową. Miliardy 
pruskie corsz mniejsze czynią w yłom y w tw ier
dzy pcl&kirgo posisdsnis. Sprzeda wczyko- 
atwo zmniejsza się niew ątpliwie, piętnowane 
srodze przez rozbudzoną opinię publiczną. Fakt 
sprzedaży kawałka polakiej ziemi w  obce ręce, 
dzięki czujnej prasie, znany jest natychmiast 
całej Polsce, która z w ytężoną u w tg ą  śledzi 
przebieg zaciętej, długiej, nieubłaganej walki, 
wypowiedzianej nam przez św iat germański, 
I z uczuciem wielkiej troski, ale i podniosłej 
dumy patrzy Polska cala na syn ów  sw oich, 
którzy tam, w  ogniu stojąc, bron:ą zacięcie 
sw ych posterunków i wyprzeć się Lie dają.

T a k  jest w  zaborze pruskim.
A  w  innych dzielnicach?
O  tem, co się ze stanem naszego posia

dania w  innych częściach b. Rzeczypospolitej 
dzieje, głucho było i cicho aż do ostatniej 
chwili. M ając oczy utkwione na Poznańskie, 
nie interesowaliśm y się w iele tem, co i ile tra
cim y gdzieindziej. Zdaw ało się, że w alka o zie
mię koncentruje się jedynie na zachodniej n a
szej rubieży, że na innych punktach nie jesteś
my zagrożeni. Po gw ałtow nych katastrofach, 
które nas jednym  zamachem o utratę o lbrzy
m iego obszaru ziemi przypraw iły, cisza zaległa 
te przestrzenie, cisza złowieszcza. C o się dalej 

dzieje z ziemią [o lsk ą  r a  wschodnich grani-

2 6 0  d z i e s i ę c i n  z i e m i 1
w paw. B erdy^ ow ckim  w  je ir y m  kawałku, odceparowańe z długiem 
oankowym ćkcło  io o  rb. r a  dz ies , w  tern aoo dzic*. Iaeu dwuozie- 
łtoletniego do wyrąbania w  każdej chwili; odległość od Berdyczow a 
to— 12 vrior*t; bez zabudowań —  sprzedam w  p e W P S  p o l s k i e  
r - ę c tś  za 175 tys t b; O f T ty s a S  W . L  D. do red»kcyi >Dziennkaa.

|  M o M ie  Towarzystw Rolnicze „
$  u p z a d z a  w  W i n n i c y  n a  p l a c u  W y s t ~ w o w / m £ $ 8
g g  .  0 0

1 Jarmark
^  N a  b o n i e -  b y d ł o  i  c h E e w n i ę J

H Dnia 4 , 5 i 6 września 1913 r. i
8 8  C e n y  d l a  k o n i  i  b y d ł a  w  s z o p i e  I r b .  g
8 8  n a  d w o r z e  5 0  k o p .  c

§ 8  > j;a  ó w i ó  i  o w i e c  g o t o w a  k l a t k a  ;4  r b .  10595 <

|  Aiif.es: Winnica, podolska gub,, skrz. poczt. 3,
888838835888S888 S 88838  888888X8 8 8 3 8 ^ 88 38 :

cacb, jaki jest rezultat praw w yjątkow ych, 
przeciwko nam po r. 1863 wydanych, czy my 
tam wytrzym ujem y i w  jakim  stopniu napćr 
celowych, w ynarzd aw isjacyt h czynników , —
0 teta naprawdę w  naszem społeczeństwie nie 
wiedział nikt. Nie było pod tym wzylądcm  ani 
zainter o  war a, ani kontroli, ani statystyki 
W  prasie nie pisano o tem, bo nie mi*no od
powiednich d a n y c ł; s  zresztą zbrodnia sprze- 
daw czykostw a istniała w  opinii tylko co do 
zaboru pruskiego. Statystyka urzędowa, nofu- 
jąca straty polskiej ziemi, była dla ogółu nie
dostępna; były więc tylko dom ysły, przypuszcze
nia, horoskopy, a głów nie była ciszn i zapom 
nienie.

A  1 t  tej ciszy, nieznacznie, pokryjom u 
ginęły majątki po.skie, umniejszał sfę obzzrr 

naszego posisdania. Pod osłoną obojętności
1 uieuiedzy, kontenci, te los ich n s widocznem 
nie postawił miejscu, uciekali polscy właściciele, 
często bez walki i bez potrzeby, ze sw ych od
wiecznych ojcowizn. U ciekali i uciekają jesz
cze, w  ostatnich latach n ,c mniej bodaj licznie, 
niż dawniej...

A le  ta demoralizująca bezkarna ucieczka 
z przekazanych historyą placów ek nie m ogła 
wreszcie ujść uwagi tych, którzv na całość 
spraw naszych mają baczenie. Z aczęto  zesta
wiać, rachować, obliczać straty tam, gdzie się 
to dało. Opinia aię ocknęła. Zrozum iano, że 
nietylko w Poznańakiem grozi nam niebezpie 
czeństwo, żc nietylko w  Poznfńtkiem  sromotną 
jeat rzeczą i szkodliwą frym arczyć ojcowizną 
i kurczyć Ojczyznę. Prasa zaczęła p;sać o obo
wiązku niew yzby wania się ziem, r ie  tylko 
w zaborze pruskim, ale i w G alicyi, gdzie 
szczerby w naszem terytoryum są już zbyt 
dotkliwe, i ns kresach wschodnich, na Litw ie 
i na Rusi. M gla ciężka, która nad tymi ob
szarami wisiała, zaczyna sic powoli rozw iew ać 
i oko dottrzega rzeczyw istość ..

R ze czy w isto ść  smutna * jest i bolesna. 

O jczyzna skurczyła ąię znacznie; straciliśmy 
wiele, zb yt wiele... Mogliśmy byli, mimo 
w szystkie przeciwności losu, rozporządzać dziś 

większem terytoryum, mniej pokrajanem i po- 

szarpanem.
A le choć nie w  porę, opatrzyliśm y się 

Św ieżo krakowski .C za s*  wielkim głosem na
wołuje do skonstatowania atrst, jakie na rzecz 
niem czym y ponieśliśm y w Galicyi; pra«a w ar
szawska coraz częściej spogląda ku wschodowi, 
liczy nasze na tym terenie straty, boleje nad 
ich ogromem, budzi opinią, stawia pod jej prę 
gierz imiona tyeb, którzy zaprzepaścili nie tyl
ko sw oją, ale nas<.ą ziemię.

Pierw szy krok ku opamiętaniu, dobrow ol

nemu czy przymusowemu, zrobiony. A le to 
dopiero pierwszy krok. Nie dość skonstato

w ać, nie dość napiętnow ać. Trzeba zaradzać
Jaką drogą,^jakimi środkami —  oto pyta

nie, które powinno praktyczną swoją zualeść 
odpowiedź. W  każdej dzielnicy, zależnie od 
w arunków  m iejscowych, pytanie to inne kon
kretne sformułowanie i inne rozstrzygnięcie 
ottzym ać może —  ale wsrędzie, nu wszystkich 
zagrożonych terenach powinno być postawione, 

jako postulat nie cierpiący zwłoki. Jeśli chce

my byt nasz narodow y utrzymać, musimy z a s 
iąść środki ku powstrzym aniu ciągłego zmniej
szania stę naszego stanu posiadania, naszego 
terytoryum

Ż e  takie środki istnieją, że dadzą się zs- 
stos^ w ić nawet w  najtrudni/j izych w a-unkacb, 
to rzecz niew ątpliwa. Niema sytuscyi bez w yj
ścia. C o się zrobiło i co się  roDi w Poznań- 
-kiem, to m u t a t i s m u t i n d i n  da się z a 
stosować w  innycn dzielnicach. Trzeba tylko 

chcieć o ratunku pomyśleć.
J. B.

Sticye JKąki pańskiej 
na jasnej górze.

Zgon Aleksandra 
Jabłonowskiego.

S  p Aleksander Jabłonowski zmarł w*ku- 
t<k nadużywania kuracyi w  zimnym limanie, 
wbrew ostrzeżeniom lek 1 zy, że kuracya taka 
przy wieku sędziwym  pacyenta jest niebez
pieczna

W  por edzia.r-k w yw iązało s ‘ę u Jabło
nowskiego zapalenie obustronne płuc. Lekka 
stosunkowo gorączka szybko straw iła starczy 
organizm. C hory zmarł we czwartek w ieczo
rem, siedząc w łóżku Z jo n  nastąpił niepo
strzeżenie i niespodzianie, tir dzień bowiem 
śmierci uczony nasz czuł się lepiej i powrót 
jego  do zdrowia zdawał się nie wyłączony.

W  W arszaw ie przy T o w  hterjrtów i 
dziennikarzy zawiązał się komitet, m ający ns 
celu sprowadzenie zwłok do kraju i zajęcie się 
pogrzebem.

Z prasy pelskiej.
*** D ecyzyę pewnego odłamu arystokra- 

cyi polskiej w  Poznańskie® przyjęcia udziału 
w uroczyitościacb na cześć W ilbelm a II, o czem 
donosił śuiy w  numerze niedzielnym, , Dzień* 
warszaw ski zaopatruje w poniższy kom en
tarz.

„Szlachta poznańska najbardziej arystokraty
czna z całej szlachty polskiej, jest na ogół biorąc 
ale tylkn dobrze imienna i nie tylko zamożna, ale 
b s g a ia , bardzo bogata. W  Króle»twie Polakiem 
dziedzic zoo włókowego majątku nie żyje tak i nie 
wydaje ..yłe, bez najmniejsi, go uszczeroku dla kie
szeni, ile na osobę swoją I dom sprodukswuje 
Szlachcic poznański na 500 morgach dwustupręto; 
wych. Dwory t* pałace, okolone parkami, samo
chód znajdzie się wszędzie, konie, cugi, Służba w 
liberyi, na stole nsjwykwiu^niejsze smakołyki, wina 
w-relkiego gatunku w  bród—słowem używanie w 
Całej pełni. To, Co było slt.be finansowo, odpadło 
a pozostałe jądro silń* 1 wrbec tego poznańscy o 
b' v at-le ziemscy są ludźmi bardzo, bardzo boga 
tymi, a wielokrotnych nawet milionerów nia potrze 
ba wcale szuktć ze świecą.

Ten dobrobyt, którego w  innych CtęśeiaCh 
Polski, łii dzle nie znają, wytworzył u szlachty wieł 
kopo'skiej wp-ost obłędną zarozumiałość; newność 
Siebie i pogardę dla mieszkańców miast. To było
by iedr*.k złem jeszcze najmnłejstem, brgsctwo 
zroo. iło w  dodztku uczucie wdzięczności dia rzą 
du. Cła ochronne na zboże, tvsiączne przywileje, 
jakiemi rza ł atale ebdaira „agraryuszów", wszyjt- 
ko nczywist ie, na wet wbrew wolt rządu, wyszło 
na korzyść szlachty wielkooolskiej. Więc... trzeba 
za to dziękować, nie narażać się w łidzy srogiej, bo 
nuźby w  Berlinie ukuto nowe specyalae prawa dla 
agraryuszów polskich".

W krótce bo i8  (31) sierpni* naatąę-i uro
czyste poświęcenie Stacyi Męki Pańskiej ns 
Jasnej G órze w  C rętłoehow ie.

C  ternsśc e monumentalnych pomników 
dłuta. Piusa W elońskiego z kolosalnym i piede
stałami pom ;s'u  architekta S tifan a  Szylkcrt 
stanęło na murach klasztornycb, a są to  po
mniki w iary naszej i ofiarności całego kraju 
Przez nie w ygląd  dotychczasow y Jasnej G óry 
zmieniony do niepoznania. Z  .miast n sgh h  
wzgórz skal slych, dziś— przecudne k w ietu kl, 
szemrzące fontanny. Artyzm ow i f.gur i piede
stałów — dzielnie- dotrzymuje placu doskonałe 
przeprowadzenie n iw elacyi gruntów .

O dlew y S ta c ji  w ykonano w kraju, po 
obliczeniu bowiem kosztów  cła i przewozu w 
tumie 35000 rubli, zaniechano robót za g ra n i
cą, żął zono natomiast w ielką odlewnię za ro- 
gatkats1' Każda ze Stacyi w aży 3 to do 4^0 
pudów, ft; ury m odelowane b y ły  prztz Piusa 
W elońskiego w  pracow ni jego  w gm ebu b 
zamku królew skiego. Pier ssza S tacya Męki 
P jask ie j według słów  artysty tw órcy, była dw u
krotnie unicestwianą, zanim sprostała w ym aga
niom a rty i y  to też ból i Męka Carystusa, za
klęte w  spiżu najrzewniej przem awiają do du
szy i serc widzów

óJ K ąlw aryi wszystkieh krajów  kato- 
iick ch raj większą mamv w Lourdes, gdzie 
grupy stacyjne liczą po 8 do 11 figur nalu 
ralrtej w iclćośi.. a lt ą rtjk ja  Jr w yrnn e rezy- 
gnaevi, cierpień, bć!.u i męki i Co ; s-j.sa kró
luje ruRf >dr d n ie  tylko na J a sn o  Górze.

S tacyc budować ■ ęjp ra rz^ii >w prze
ora Rjjm*.:?*, dokończono za o. przeć % We 
lońakiego.

Xr9niki polska.

porozumieniu z g e n e r a ł -gubernttorem w arszaw 
skim ustalił granicę pomiędzy gUDetruzmi lu
belską 1  chełmszą

—  M iaiiteratwo skarbu opracowuje 
cnie projekt praw a o lombmdadh zaia^lkich. 
W edług projektu lom bardy otw ierane i j  na 
rcocy uchwaiy rady m ii;łkiej. F  apiml lo liz a y  
lombardów miejskich w  miascach guberntalnych 
nie może w ynosić mniej 25,000 r |l . zaś w —  
powiatowych 5000 rb. Z a  uqalel*^ T  pożyczek 
miasta nie mogą pobierać w ięcej 18 proc. r o 
cznie, włącznie z ubezpieczaniem i w j nagrodAC- 
n!em za przechowane rzeczy zastawionych.

— • „N ow . W rem .* donosi, że m inister; 
atwo sp riw  w ew tłętrinych jp leciło  gub ern ato
row i nie pozwalać n-. o tw aru e filii tow arzystw  
zaw odow ych, zarege"./ow auycb w innsj gubar- 
nii, nie w yjaśi^ w sry uprzednio, esy istnieją 
same tow arzystw a, jakom jest w iaścts y  ch a
rakter jego działalności. W  razie Zamknięcia 
filii— gubernator u in iea  zazęradotnft guberna
tora tej gubernii, w której znajduje f : j  zarząd 
centralny danego tow arzyttw a,

—  Ż  inieyat t - y  kuratora odeakiago okrę ■ 
gu naukowego, m niateratwo o ś w ia t ^  rozw aża 
obecnie kw eityę zakazu prjpim ow aaia uczniów 
żydów  do stkół średnich i otwierania apecyal- 
nych szkół średnich d *  żydów , kosztem osób 
i instytucyi pryw atnych.

Z  życia rosyjskiego

—  0 przeb equ choroby prof. Antonłego 
S ltlsck iego, sędziw ego nestora uczonych pol
skich, podają pisma lw ow skie szczegóły nastę
pujące: Prof Małecki, liczący obecnie 93 lata 
życia, ciesiy l się zawsze doskonałe® zdrowiem 
i nigdy się nie leczył. I teraz długo nif w zy
wał do siebie lekarzy, c to ć  od pew nego czasu 
odczuwał niedomagania pęcherza. Skoro jednak 
pomoc, stosowana w  ostatnich tygodniach, nie 
wystarczam, sam udał się pod opitkę prof. R y 
dygiera. O czyw iście bolesna operacya nie mo
gła pozostać bez wrażenia naw et na tak sil
nym organizmie; w stelako nie można wątpić, 
że chory przetrwa szczęśliw i; obecną chorobę 
i wkrótce powróci do zdrow ia

3nJormacye i pogłoski.
—  Św iadkow ie w  sptaw ie 42 m a-ynarzy 

floty bałtyckiej, obecnie ułaskawionych, O  łoa
i S iiczow  zostali pociągnięci do odpowiedział
ności sądow ej.

—  W  ubiegły piątek mnich klasztoru św. 
Pantelejmona z góry  A thos Demetyj Kami tk z 
upoważnienia 614  usuniętych z A thos mniebó »■
rosyjskich doręczył S y n rd iw i petersburskiemu 
prośbę o przejrzenie całej spraw y atboskiej.

— ■ M inster spraw wewnętrznych

Ukaranie czftro«»iicw. Błagowiyzczeńtkl sąd 
okręgowy razważał niedawno ras tę Jt cą sprawę 
W  1907 r. kozak Werchłtutow ptjfliKrżyi -,ę a ta - 
■nsnowt futoru Anosow.ikiego, lt  nlFaka Sobsle or
ska, z 1 ijąca się na czarach, „zepsuła" m i Córk { 
Pelagię, która ciężko Chorajs od chwili rzudea a 
na r \  uroku. Attmra zw ohi „sehod" i sprowadzi? 
Sobolewską. Oskarżona m<ała jakoby przyznać się, 
iż istotnie umie „psuć" ludzi i zwterręta, i że szto
ki tej nauczyła się od swej matki cńrzg^tnsj — 
Szczerbakowowei. Na „schadzle* łmzak M trofanow, 
oświadczył, iż i jego Córk9 ros iła  „tspiuta* przez 
Szczerbako wową. Według zgodnych tw erdzoń świad
ków „czarowaica" nakładać miała n swe ofiary 
jakiś chojaąt.

„Scht^* złożony z 34 kozaków, zbadawszy 
Całą tę apiawę, postanowił wymWrzyć Stezerbako- 
w jw cj 25 plag, ca też niezwłocznie uskuteczniono,
przyczem po aa plrgtch, Si. zem41«łv Pn 1% tpe- 
* aCy' nieszczęśliwa kcbjeta czas j ik s Chonowałs 
wyzdrowiawszy zaś z ł<^M  skargę zarządowi w oj
skowemu. Sprawa ciągnęła się długo 1 Sz. t-m- 
ćzasem pogodziła się ze swym oprawcami. S’(d 
okręgowy skazał tylko na a mieś. i jo  dni w l »  
zleaia at.aana Blelnmiestnlk^ra za dł7puSzCten!e 
bezprawnego wyroku „SCnodu" i znęiarie się n.d 
aomuiewaną Crarowaicą.

„ P r a c o d a w c a " . N o w y  ńrffezelnk rysk  egu  
'.'kręgu pocztowa* telegraficzto -g o  p. F w a n g u to w  —  
ja k  p isze  „Ru*. M ą tw a -, ro zp o c zą ł siwe n rzęd sw a - 
u tt  od sze re g u  zarządzeń  en ergiczn ych . P rzed e- 
w szystk iem  nsunął ze  służb  jr o k s io  zoo u r z ę b d -  
k ó w , tw ie td rą c , lż z ^ y ^ cią  i fę  w ^ .zb y t p o d eszłym  
w ie cu "  i sum  ‘ n a ir  T S F ć  s w y ch  o b o w ią zk ó w  nie 
m ig ą  P o za  tem  p. E  p o le cił teljdonisti om ryskim  
o d p o w ia d a ć  abonentom  ty lk 1* p o  Tbayjsko, psm lm o 
iż w ięk szo ść  p o słu gu ją cych  f lę  te lrA h am ) Stanow ią 
n iem cy  i ło tysze. W reszc ie  u k am ł a ię 'ta jn y  ekdl- 
a lk  p. E w an gu to w a  załsatu jący  urzędn<lmm p o c z 
to w y m  w sz e lk ie g o  udziR A , n ie  ty lko  w  T o w a rzy st
w a ch  o  ch a ra k terze  p olityczn ym , leCz w o g ó le  w e  
w sz e lk ic h  to w a rzy stw ach  z w y ją  stena d o b ro czy n 
n ych  — Szczegó ln ie  su row o  m ają b yć  karąni u rzęd 
n icy  za  udzia ł w  to w a rzy stw a ch  eświatoO tyCh i ab
styn enckich. P. E w a o g u ło w  m niem a, że  o n z e lk ie  
to w a rzy stw a  ło tew sk ie  i estońskie, Są r o z b ie ż K  z 
in! 'tukm i państw a i prreto  n ależą cy  do ttp o arzystw  
tych  u rzęd n icy  pow inni n iezw ło czn ie  t-p u fclć  >ęh 
Szeregi i zobew  ą z tć  Ok tra pMmie, Iż na p r z y 
sz ło ść  żadn ego u d ziału  w  D sdobn ych  o rg a n lza cy a ch  
n ‘e  w ezm ą. O k ó ln łk  p o w  A z y  ob o w iązu ją  w  ca łym  
kraju  N a d b ałtyck im .

Występny powiat Powiat kuh ński gub. ba- 
kiń skiri pod względem liczebności dokonanych 
zbrodci i przestępstw zajmuje pierwsza miejsce w 
Rosyi. Od r. 1906 do 1 czerw, e iq ia  w  powiecie 
tym zaregestrowano 5 239 zbrodni, mianowicie 4*07
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zabójstw, 1,008 zstiachów na żyde, 858 wypadków 
x_ i aia ran, rozbojów i gribltż/ .165, kraazieśy 
bydła i koni 1,̂ 73, kradzieży zw jklycn 487, pod
paleń ac7, występków przeciwko cnocie niewiast 
58, porw~ń i zamachów ua porwanie kobiet 165

Ludność powiatu stłada się z 207.557 osób 
i powiat ten Dsl.zy do najgęściej zaludniaoyeta na 
Kiukazie. Pom a  > przegonienia, uprawi tna jest tu 
kolpnizacya ioayi*ka. Osadnikom z gubernd cen
tralnych dostają się najlepsze grunty. W ypływ a
jące *1 łd ekonomia me zatargi, przy nizkln. stopniu 
kultury ludnosd tubylczej duptowodzają aa roz 
kwi™ ■ licsłychanej zbrodo czości

Obecnie psiic’  do Dumy Dża£aro« opraco
wuje obszerny memoryał o przyczynach tepra- 
waj;ył JuictzkaflCów powiatu kubańskiego.

Z żyda prtwtncyi.
' Kkflomj ł \ ( w  sierp n iu  1913 r )

W  zeszłym miesiącu ciężki cio* dotknął 
iłk ty lk o  dwie znane i szanow ane w naszym  
powiecie rodziny, s le  tak ie  żałobnym smutkiem 
okrył tak bardzo ju t przerzedzone nasze sze
regi w  tych strunach.

Kredy z tych izeregow  ubywa jednostka 
dobiegłszy lat sędziwych, która w  ciągu swego 
zyeis świeciła dobrym przjkładrm i szczerą o- 
uywntelską działalnością— z głębokim żalem za
wsze ją  żegnamy; ale kiedy z tych szeregów 
nbywa młody pracownik, w sile v.ieku, któiy 
jeszcze długo mógłby dobrze i lu i jć  Swemu 
społeczeństwu— wówczas, nsd Świeżą mogiłą 
Stajemy bezsilni i tylko jakiś J o s  buntu z naj- 
głębszych tajników duuy liJzkiej, drży te  tern 
wielkiej krzywdy i itr a ty niepowrotoej

Dnia erteraastrgo lipca z a i r ł  W lodzi 
mierz hr. O lizar «r majątku, swoim Czarnym  
Lesłe, inżynier dróg i montów, były inżynier 
radoniystie* o  ziematwa pow iatow ego i członek 
tego ziem stwa z w yooiu  L iczył zaled wie czter
dzieści tz-Ly lata. Odznaczał się praw ym  i nie 
Skażttelnym charakterem 1 dzjeki tym zaletom, 
Cieszy! się ogólnym  szacunkiem i uzraniem  
Ziem stw o traci w  nim zdolnego, fachowego 
pracow nika, a społeczeństwo n a się  na kresach 
jednego z tych, który pochodząc ze starej za
służonej w  dziejach kraju rodziny, w zm ienio
nych warunkach obecnych, ch :is ł i umiał być 
pożytecznym.

Będąc ciężko chorym , udał się do W a r
szaw y, ale kiedy lekarze orzekli, że w ykona 
ni a o p eracji podjąć się już nie mogą i chcieli 
g o  zatrzym ać w  W arszaw ie— post-now ił wróci 
ao  C ram ego-L tsu .

Z  ostatniej s ta c ji kolejow ej o trzydzieści 
wiorst cd majątku odległej, niesiono go 
noszach i w  tym smutnym pochodzie, w  kto 
rym  na każdym  kroku śmierć ctycbasa na sw o 
ją  charę, żona i brat nie odstępow ali ani na 
chwilę chorego.

K iedy pochód zb iźsł się do dw eru w 
Czarnym  Le- e, chory otw orzył oczy, poznał 
s s ó j  dom, do którego tak dążył i skonał na 
noszach. Pochow any został w  grobach rodzin 
nych w  podziemiach korystyrzow skiego koście i a 
fundow anego i wzniesionego przez przodków 
ś. p. hr. O liztra. Pozostaw ił żonę i treje dro
bnych dzieci.

D nia 25 lipca zmarła w  swoim  majątku 
w  Starosielcach M ichalina z Zaleskich Bylino 
w a w  sześćdziesiąrym trzecim roku życia Do 
bra obyw atelka, w zorow a żona i matka, był 
jedną z tych niew iast polskich, które pozosia 
□ą wzorem godnym  naśladow ania, gdyż obc 
w iązki żony i matki staw iała zaw sze na pier
w szym  i nai wyższym  szczeblu enct. które po 
aiacu 11.

Będąc właścicielką dużego m ajątku, w io 
dU  życie  o ć b e  i skromne, gdyż nie lubiła 
w szelkiego blichtru i w ógóie życia nad stan 
tak rozpou siec naionogo i rozw iniętego wdróc 
w arstw  obywatelskich w m s iy c h  stronach.

zawsze jasno wytkniętę drogą pracy 
i obowiązku i aaiecioi; sw ym  waizezepiła do 
bre, szlachetne pojęcia i zasady, które sama 
w yzn aw ała które wpływając ua u kształtowa 
nie t ię  crarni terów, stwarzają ludzi pracy 
czynu, pełnych poczucia obowiązku i cnót o 
bywatelskich.

Cel, jaki sobie zakreśliła £  p. Michalina 
Bylinow a, osręgnęła w  całej Dełai; —  oderzłi 
w  spokoju, bo wypełniła sw ój obowiązek 
tylko żal głęboki p ozostaw ia  po sobie w  ser 
cach, tycb, którzy ją  znali, czcili i szanowali

Czuraak-

Łuck, w sierpniu 1913 r
Tró ly  narzędzi rolniczych służących do 

upraiou biot wołyńskich. Na ą u c y i S a n y  
kolei K ijów -K ow el, na gruntach hr. G olicyns 
od  ̂ 15  ao  ao go lipca b. r. (ra wyjątkiem  - 
dni, kiedy nadm ienić ulew y t .m ó w ił/  robotę) 
ód b yw -ły  się próby r irz ę d z i rolniczych, po 
trzć jo y ch  do meloracyi i kultury błotnych prze 
strzeni. K ierow ał dtm oniti acyą Pawłem , .gro 
nom ziem iki po w. włodzimierskiego K  om;syę 
ekspertów  składali: sp ecjalista  do upraw y łąk, 
S tś l.a ,— w pecyaliitt do upraw y błot, Serbia, —’ 
Iw an ow — reprezentant departamentu roloictwa, 
baron Rożen, przedstawiciel ziemst-ra mińałie- 
go, Czoroyj; kowieńskiego, Dżowam; w ittb 
Skiego, D obukii; ap< cyalisU  z Kijow a, Kajzer; 
specyi LsU  z mińskiej stacyi dcńw.adczwlnej, 
W ojew ódzki 1 Kuźnieck"; przedstawiciele, dzi» 
łu m elioracyjnego na w ystaw ie w Kijowie, 
Atbrauuf, inżynier W acław  Sikorski i M S '» Bm; 
członek ziem sk;ego zarządu guber. w Żytom ie
rzu, Nikitin; aąrorom  guber. Jerszow i agro- 
Pom państw ow y, Drozdow.

D em ocztrow ano i poddaw ino ekspertyzie 
codziennie ad 6 rano do 8 wieczór 94 pługi 
i 10 bron, z pomiędzy których: niem ieckie pługi 
» G W  Even*, Jana Zaw adzkiego,— John D ecr a, 
Lrnei ta fińskie pługi Ftskoraa; brony talerze 
w e M organa, Aurasa; brony f ń/kie H inkm o; 
następhie brnny Randa, a, M ic-Corm ick.’*
M i« e v - H v r is *

7. pługów n ajojp o w  cd aiejizym i okazsły  
się pługi Góra Evrn.

Czynion » rów nież próby z drogówką gą
sienicow ą aHaIt Caterpillar C  o*, 60 silną, z 
pługam i amerykańskimi , D e e - V  Traktor *en, 
zdaniem w yżej wymienionych ekspertów, pra
cow ał zupełnie dobrze i chodził całkiem sw o
bodnie po Dłotacb i orai doskonale; mianowicie 
(1 dziesięcinę w ciągu  godziny) zu żyw ają: przy- 
tfin  pud b-ałej nafty wartości 1 rb. 75  k.

Włościanie i  ziem stu a. W  ost-it-rim ze
szycie aW iadoHacś:i wołyńskiego ziemstwa gub.* 
zim ieszczono korespoaden cy» pew nego w łościa
nina z pow . zwiahełskiego, który o j o włada, iż 
w iosną tego roku włoś< iąnie z jego  wsi, zanie
pokojeni ciągle roszącym i podatkami ziemsrimi 
isromadziL* się na naradę i drogą wzajem nej 
wym iany zdań, ustahL tezy następujące: i j

ziemstwo wprowedzono bez zged y i wiado
mości w łcśńSn, 2) 1 .tśiianie' wcale nie by
czyli sob e a brani » r« żzia łu- w z ie m s k a  h 1 
do zitiust „zapisano i.ch ^tenltcm*, 3) ziemstwo 
d.a w łościan jest zupełnie beziłżYt ;czfie. Na 
tej podstawie grom ada jecfncjęlośrue iico^ a'iła: 

aZiemsUch podatidw nie yla ić\ 
Pr^yjcćbiti w ów czas do wat członek za

rządu ziem skiego, aby w łcśdan om  w yb ć ich 
opór z  g łow y. Persw azye żadnie m e pom agały 
Włoś-ńtanie uparcie twierdził : kN e ma naszej
zgody na ziemstwo, więc płacić nie chcemy* 
D opiero interw eacya w ładzy policyjnej m  zmia
nę tego poglądu wpłynęła.

M cp a  W c y n ia  * N z jd c lłid n ii j iz ą  mapą 
W ołynia była, jak dotkd, mapa topogra f czna 
głów nego sztabu, ze skaią 3 wiorsty w clIu  
Mapa już znacznie zestirzala. N^e ty'ko zmie
nił się kompleks oznaczonych na mapie real
ności, ale zarazem uiegł zmianie sk k d  ziół. 
Fojąw iły się now r, daw ne zaś f gurującc na 
mapie p o zn kały

Ponieważ dia wielu rooót ziemskich p o
siadanie m apy dokładnij i-st niezbędne, guber- 
niaiuy ząiząd r^m ski w Żytom ierzu przyst?pił 
do opracow ania szczegółow ej mapy o i-w ior- 
stow ej skali. Nb. dla każdego powiatu spo- 
rradrona będzie oddzielna iusps, ze stosowną 
eksplikacyą.

W obec braku generrlaego  r  zgrauiczenia, 
wyk tranie takiej mapy nastręcza w iele trud
ności i ~a początek, tytułem próby, sporządzo
na zostanie mapa d w ó c h , gmin pow. zasław- 
1 L ego : żukowskiej i cboiow ieckiej.

Ruch emigracyjny W  obecnej chwili, 
podług sprawozdania agenta pizę s-edltńczego 
pizy  gub. zarządzie ziemskim w  Żytom ien.u—  
wyiecnaio z povriitu żytom ierskiego 99 dclrga- 
tów  (guhodziLów*), posiadftjącjcb 109 pleaipo 
tencyi od osób, chcących em igrow sć Pótrzeba 
dla nich 323 oarceh rolnych dla 585 głów  
Emigracyn aązy  głów nie Jo gub. tomSkiei, do
kąd w ypraw iono 4.0 cm isaryuśzy Następnie 
do okręgu nadmorskiego w ypćawinno 25. y 
rto gub. irkuckiej— Tb. Inne okolice S , berji 
Średniej A zyi, pomimo ztchęt agenta przesie
dleńczego, prąd em igracyj y  omija.

Instytut pedagogiczny. Pcstłcow i^nc- 
zołożyć w  Ż y to m ic iz i aem.naryLia nauczyciel
skie. Z j cb»ł ji i- noirom ianow uny dyrektor 
Ł o rc z tr . o. W krótce nastąpi ogłotzenie terminu 
otw arcia seminaryum i przyj tao w in ią  próśb od 
kandydatów.

Znowu f zamotanie się o ziemię. Pan 
W ładysław  Starzenski, właściciel m«j. Cholo- 
niewieze, w  pow. rówieńskim mieszkając w 
Cesarstw ie, sprzedaż tego majątku, (316 dńe- 
siecin), pow ierzył pewnemu mie n.kah : n r  Łucka 
który głosi u r b i e t o r b i ,  że majrtek nie 
tylko arosyanow iJ ale nawet dyabłu zaprzeda* 
byleby dostał za to przyzw o:te porękawiczne. 
Naxaz utrzymania ziemi ojczystej w p o b k :ch 
rękach zupełnie mu obcy Moza aię znajdzie 
kto z polsków , kto ten szmat ziemi z pożądań 
potępieńczych w yzw cli.

A W- R

K r^ k a  jnrrwi geyonabu.

(Z  pum. < od korespondentów).

— Deszcze I dropi ua Wołyniu. Nieustające u- 
s wy uczyniły drogi na Wołyniu nie do przebycia. 
Zamiast dróg potworzyły się bujory; tamy prawie 
wszędzie zatopione. Szczególniej ucierpiał pow. ko- 
weliki i tamtejszy zarząd 2iemtki wystąpił do gu- 
bernti z energicznem żądmten uatyćhmiastowej de- 
legaćyi inżynieraldo raprawy tumy między W ie l
kimi a Małymi Obzyrami.

W  pow. łuckim, we wsi Górka, na trakcie z 
Lucka do H-iroćhowa ójig sierpnia, dorożkarzo
wi koń utonął, zaś dwa ledwie wyciągnięto z bło
ta. Ludność wiejska ponosi r jrom se straty, gdyż 
Dosiadając na ogół sprzężaj -łaby, prawie pozba
wiana jest możności transportowania ładur-ków oraz 
przewożenia zboża.

WYSTAWI
Kronika w y s ta w y .

Dział wyJawniczo drukarski.
V .

Zbiory graf Sil p. Narcjza Gieryns.
Jeżeli " o  zwiedzeniu pawilonu szfuki w y- 

Isw -iiczo drukarskiej i obejrzeniu mnóstwo, w i
tryn, nużących śtą&lcnem, odpychaj .cych bra
kiem smaku artystycznego, zrażającycn jałow eś- 
cią i bezmyślnością w doborze w ydaw nictw —  
zechce ktokolwiek ódetcLnsó szerokim wiewem 
prawdziwej sztuki, poznać niefałszowacie w ysił
ki is*ornej preucy thórc^ej na pólu K i-fik ł— n ie
wątpliwie zatrzym a s-ę dłużej przy doskonałej 
ko lekcji okładek książkowych, nagrom adzanej 
w ciągu Ist przeszło 10-ciu przez p. N arcyza 
G ieryna i nieraz do niej z zaciekaw ie
niem powi óci,

W zacisznem ustroniu nu wzniesionym 
pomoście, z umysni czy też wypadkowo oddzie
lonym baryrrą od szeregu sklepikarskich za
staw, cynicznie zachwalających lichy towar wez
waniem —  „sprzedaż na raty* —  można w y
godnie spocząć na wykw.ntcycb mealach i po 
chylić Się nad pięknie oprawionemi w szare 
płótno samodziałowe, ozdobionemu wstęgą kra
kowską ks erami, w  któiych szczere umitowt 
nie piękna i zapał kołekeyoneru zebrały n-.-o 
ceniony matcryał do dziejów wa^ółczesaej, od
radzającej s:ę ^ref‘ki polskiej. T n j  giube to
my, w  których rozmieszczono jrze-zu  tysiąc 
okładek książkowych z okresu pomiędzy ■ pen 
9 19 13  rokiem, uł&żonycb sy itemttyczaie w 
historycznym potządka ukazywania się wydaw
nictw, z wyszczególnieniem rysownika, wydaw
cy i m iejsc, wykonania— tc dzieło, dó którego 
j  żadnym rezie niepodobna stosować miarki 
bez!>cnsowcej nieraz manii kołeJtoyonerSlc ej 
i z tego względu z uśmiechem pobłata lis, jako 
vynik nieszkodliwej slaDostkt ludzkiej, oceniać 
Jeiit ono zupełnie celowem zobrazowtniehn w 
rtosuniu do zewnętrznej szaty książki tych 
ogólnych usiłowań w kierunku odrodzenia este
tycznego, które w  ostatnich lst dzie iiątkach 
starały się objąć wszystkie dziedziny życia i 
na wszelkiem tworzyw ie ludzkiem piętno ar
tyzmu wycisnąć.

W ndom o, Iz wiek X iX  niegednym  p^d 
względem  poszanow ania piękna byt spadko
biercą sw ych poprzedników; przesiąknięty ma- 
teryalizmem. zistęnujący śaiadom ą pracę ted 
nortki o wiele copraw da tsńszą, lecz bezduszrą 
produkcyą fabryczną zaznaczył się na każdem 
niemal polu wytwórczością tandetna i bezw ar
tościow a— zapominając, iż nigdy m asryna i jej 
mechaniczne działanie nie zdoła z powodzeniem 
zamienić zabarwionych indywiddalncm i wlaś 
ciwościumi czynności ży wego orginizm u łudź 
kiego. Jak in ce  dziedziny, tak też i g rifik ę  
po macoszemu traktow ał wiek X IX  absjąc 
przeważnie o taniość w ydaw nictw, mato lub 
zgoła nie trcszc ąc się o jakąkolw iek ich w. r- 
tosć estetyczną. G dy w ydaw nictw a z XVI, 
X V II i X V III wieku posiadały w ytw orn y, w łaś
ciw y sobie tylko styl, a treść ich i szata ze 
w ię frzna w  doskonałej pozostawały harmonii—  
książki X IX  wieku w  ogromnej prooukowane 
ilości, bez współudziału artystów -gri fi1 ó w  —  
przes*ały' być jako całość dziełem sztuki— stając 
się wytworem  wyłącznie m aszynowym , nie 
przekraczającym granic szablonu, lub starają
cym się conajw yżej jaskrai ością barw naśla
dow ać praw dziw e tw ory artyzmu.

Przeciw ko dążności zm echanizowania 
wszelkiej w ytw órczości pow stały w rrsrcie 1 r 
A n g lii prądy artystyczne— a pierwszym  najżar
liwszym ich teoretykiem był John Ruskio; za 
nim poszli zwartym  zastępem artyś -i, t- zw 
prarafaelici, którzy już czynem artystycznym  
pod rozw ój sztuai stosowanej fundamenty po 
łożyli, & w  szczególności przyczynili się i do 
udoskonalenia i uszlachetnienia grafiki i zdob
nictwa książkowego...

Hasta tego now ego prądu estetycznego 
wkrótce też zyskują licznych zw olenników  we 
wszystkich ire jz e n  stałego lądu europejikirgo 
W  Polsce róśżnież rozpoczyna się niebawem 
ruch w zm oiouy, zmierzający do odrodzeni* 
przemysłu narodowego, a każda gałęż sztuki 
stosowanej pozyskuj: dla siebie najw ybitniej
szych artystów oraz pracow itych baaaczy teo
retyków.

Nie trzeba ckyba już dziś w yczerpująco 
tłumaczyć, co oznaczają w tej dziedzinie takie 
nazwiska, jak W. M atlakowski, St. W itkiew icz 

S . W yspiański...
Ostatni jest rzecznikiem n o u ej estetyki 

□a polu Sztuki graficznej —  rozpoczyna okres 
reform i udoskonaleń przez zajęcie się przede- 
w szjłtH em  wydaw nictwem  własnych dzieł, któ 
rym  nadaje szatę zearuętizuą wywoce artystyczne
go  pomysłu, stw aizaiąc oryginalny styl własnej 
książki. W  ślady W yspiańskiego wstępują z 
czasem liczni inni artyści— i w wyniku mamy

zbieracza, lecz dziełem pouczającem o rozwoje 
Tiowccjtsnej sztulft grdlickrtfej polskiej, o^nisku- 
jic e j s™ przeważnie w  krakowskich rak ładach 
«r«tf.rziych, po których drugie roieisce przypa, 
da w udzble oficynom warszawskim.

Opok albumów p. Gieryna znajdziemy też 
zsięgę wypeło!ohą »i^tys'yczcirraj rcklzeiara!, ze- 
bruneoii w dątru 5 <<t j?rzez p Alekstndra 
Giera; matiryał oblify i wyłącznie crygm aliry, 
zaczerpnięty z p srn niemieckich, francuskich, 
polsLich,. rcŁyjskicb i ionych, mógłby znacznie 
bardziej ZBciekiwić, gdyby był ugrupowany 
mniej p 'z rgculnie podług poważniej ujętei, g łęb 
szej za sady kolekcjonerskiej

rtni P r i o r c e .

—  Komitet w vst*aV i j*k  jut donosiliśmy 
urządza pomiędzy 18  a 3 1  sierpnii około «*acyi 
Ustynówka w  pob '!żu Fasiowa pokaz w w a
runkach pracy E ty c zn e j autę^ujących maszyn: I -------
Od 18 do t ó j o i .

ju kopciuszka, po m aioszem u traktow anego 
i przybiera aię w  królew ską azatę, stworzoną 
w wyobraźni najwybitniejszych przedstawicieli 
naszej współczesnej sztuki, wykonaną z naj
większą pieczołowitością i doskonałością przez 
należycie postawione zakłady drukarskie. P a 
pier, druk, ozdoby i kształt L tiążki— c s ły  a!o 
wem zewnętrzny jej w ygląd  w ykazuje t *p® 
dążność efektów artystycznych— dla wywoł-m ia 
najbardziej iednoliiego w rażenia— dla zupełnego 
zharmonizowania aię z wypełniającą książkę 
treścią. O iU tuim  wyrazem  naszej iztuki fjrs 
ficznej, jej owocem najdoskonalszym pod wzglę 
dem techniki w ykon im a — jest zbiorow e w ydaw 
nictwo dzieł Norwida a tk ’ adem M rrtkow icra, 
którego dopiero część na półkach księ
garskich się u r-za l*.

T en  okres odradzania się polskiej sztuki 
graficznej obrazują w łaśnie cenne zbiory p N. 
G ieryna, któremu zawdzięczam y nie ty K o  moż
ność spędzania chwil przyjem nych wśród rzeczy, 
noszących znamię' rzeczy witce j s-taki, lecz i 
poznania dróg twórczej my*b polskiej na polu 
zdobnictwa kuiążkowego od pier rj.*ych niepew 
nych kroków aż do zdecydowanych, śm iałych 
kreacyi artystycznych, do doskonałe ś:i, jaką 
już dziś poszczycić się możemy,

W  trzech ogromnych albumach, dających 
poięcie o pełni rozw oju tej g a łę 'i  sztuki stoso
wanej, znajdujem y zszerrgow ane nuzwitka n a j
głośniejsze, jak  W yspiański, K ossak, Okuń, 
Mehoffer, Bukowśki, Procajłowicz, W odzinow iki, 
Gawiński, Nirwiadom ski, Czsjkowuki i t. d. z 
nazwiskami nic nom nic mówiącemi, obok okła
dek niezwykle pięknych w  pom yśl- i  w ykon a
niu— też takie, ztóre za mniej lub więcej ch y 
bione uznać wypada.

T a  właśnie skrzętność i sumienność w 
gromSdzeniu najrótnorodnieja :ych okazów , n a 
wet pośledniejszej wartości, posiadających je d 
nak pew ne cechy charakterystyczne i znamien
ne, sprawia, iż kolckcya stała się nie w y ra 
zem indywidualnych upodobań artystycznych

24 sierpnia parow ych 
młocarni i prus do słomy, oraz od 25  do 31 
sierpnia— tr**torów , pługów  parow ych 1 kopa- 
bftk  do b irsk ó w  i kartotli. Komitet zawiadomił 
o m sjącym  się oobyć pokazie w łaścicieli ziem 
skich, tow arzystw a rolnicze, w jż s z e  zakłady 
naukowe, szkoły rolnicze, ziematwa i ir .  in 
stytucye. W ielu w ystaw ców  zgłasza się już do 
biura w yataw y po św iadectw a na w ywiezienie 
maszyn przeznaczonych na konfcurc.

Dn. 13 sierpnia w lokalu hiura w y 
■niwy odbę izie się p o jed zen ie  sekcyi maszyn 
rolniczych z udziałem preze ta rady rzeczoznaw 
ców  p O a n e n l w celu cstatecznego ustaleniz 
t r j b j  dokonyw ania etsperryzy w dziale maszyn 
‘ r irz ę d z i rolniczych oraz w celu zatwierdzenia 
‘Sty członków kom isyi rzeczoznawców .

W czoraj wieczorem pod przewodnict
wem p. Chanenki c ó b jło  nię p:crw sre posie
dzenie rady rzeczozna rców  w  ce'u opracow a
nia programu prac rad yji^ kom iiyi rzeczoznaw 
ców.

—  W  ostatnich dni ch biuro w ycieczko 
we ot' ymuje mnóstwo zawiadomień od ziemstw, 
zapow isdcjących przybycie we wrześniu i sierp
niu wycieczek włościańskich. Niektóre ziemstwa 
o nanizują olbrzym e w yc;ecrki po kilkaset osób 
T a k  n rp .z . w tych dniach spodziew ani jest 
w ycieczka złożona z 750 włościan z  po W at j 
bałckiego gub podolskiej Z  niektórych po m a 
tów  gub. kijowskiej spodziewane są jeszcze licz 
niejste w ycierzki.’ 't  Tym czasem  co się tyczy 
mieszkań komitet znajduje sie ooecm e w dość 
trudnem potożeniu ponieważ komisy a wyciecz- 
tow a nie może już rozporządzać w ękw ofcią  

lokatóe w  szkołach mirjskich.
—  W  niedzielę d. r i  sierpnia zwiedziły 

w ystaw ę w ycieczki, złożone z 412 w ychow ań- 
cow  szkół z 39 kierownikam i oraz 113 1  r ło -  
ścian i robotników  z 38 kierownikami.

—  Da- 11 sierpcia kasa w ystaw y sprze
dała 10,170 biletów wejścia.

W  r.ocy z niedzieli na puiiiedziułek bandyci 
dokonali krwawego napadu na willę Kahfa ne 
Priorce

W illa ta położona jest wpobliżu laku miej 
skiego i dtierżawioua była przez Szkołę żydowską 
im. S. Brodskiego.

Unąizonsi t-.Tt kolonię letnią dla chorowi
tych uczni, którzy spędzali lato pod opieka nauczy
ciela M. Oguzis i jego żony.

Obecnie dzieci już powróciły do miasta i na 
letnisku pozostali tylko Oguź z zorą i 8 ktu ica 
dzieckiem, kolega Gguzia M. Rozenblit i służąca. 
W  niewielkim pokoju sypiał O. z  żoną i dzieckiem, 
W sąsiednim R  7.1 wielką salą znajdowała się 
kuchui 1.

Bandyci otworzywszy okienicę i wyłamawszy 
okno weszli do kuchni, skąd udali S’ę do pokoj-t 
gdiie spal O, Trzej z nieb, wszedłszy do pokoju 
i pnymknąwszy drzwi zbudzili O. żądając pienię
dzy. O. przez sen nie rozumiejąc o jakie pieniądze 
Chodzi dopowiedzijł, że żadnych pie tięas y me po 
siada Wówczas bandyci dali dwa atrzaty rewol
werowe oaośłep i wysili do przedpokoju w Celu 
porozumienia się

Ooawiając jią dalszych strzałów O nuci! im 
przeze drzwi portmónetkę z 20 rb. Biodyci prze
liczywszy pieniądze zażądali więcej, wówczas O. 
cucąc niepostrzercenie dostać się na ulicę w Celu 
zrobienia alarmu, powiedział, że pieniądze są w 
sąhednim pokoju.

— Tam nikogo niema—o Ipowtedzieli bandy 
Ci i nsradtłwszy się, tąz samą dfogą wysili na 
tsliCę.

Skorzystawszy Z tego O. wybiegł na podwór
ko i zaczął wbłzć o ratuntk; na krzyk fzyb ie g ł 
ltSniCzy 1 Stróże noCni, lecz spotkał ich jeden z 
bandytów i zagraziwszy rewolweret i, zmusił do 
milczenia. Następnie wystrzeliwszy jeszcze raz 
jan dyc i ukryli się w  lesie.

Gdy b. wszedł do pokoju i zapalił światła, 
ujrzał x j zgrci.ą t.up żony z przestrzeloną głową. 
Okazało się, że jedna kula zraniła samego O. w no
gę, druga zaś zabiła żonę, która usłyszawszy hałas 
i ziozuhaiawszy a Co chadzi zerwała się, aby ukryć 
dzircko.

Natychmiast o zajściu zawiadomiono policyę, 
skąd wysłano oddział konnyćh Strażników na po 
szuklwania w  letie.

Sprowadzono psy policyjne i oddział policyi 
I rozpsczętu śledztwo, które ujawniło zagadzowy 
wypadek.

Obok willi Kalifa znajduje się letnisko Kul- 
żenki, gdzie mieszka doktór S Gintyłło. Poprze
dniego dnia wieczorem u doktora zjawił się mło- 
d.ieniec proponując mu kupno kawałka ziemi. Po
średnik ten wyglądał podejrzanie 1 odprawiono go 
z kwitkiem. Wychodząc zostawił on bukiet ładnych 
kwiatów, niby przez zapomnienie.

Wkrótce po wyjściu podejrzanego m»kl:ra, 
cała rodzina popadła w  omdlenie, prawdopodobnie 
odurzoua zapachem zatrutego bukietu.

Trjze nocy wszyscy letnicy zosttll okradzeni
U Oguź a bandyci spodziewali się znaleźli 

większą sumę pieniędzy.
Aresrtowano już 10 ot-5b podejrzanych 9 na

pad, między niemi jest ł —l »Jzi tnleo, który u d-ra 
Gintylly „Taponiniał* bnkltt.

KRANIKA.
K o e » S: ■ n t 1  a.

0«ll 13 (26) Hlpulita.M,
Jcira 14 (27) Euzebiusza K.
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RvkVu 1674. K ról Jan Sobieski cdbier* 
tarkom BracU w .

—  T s a tf Polski. Próby z obu premier
zapcw kdzianynb na sobotę ( au iłie*) 1 na nie
dzielę ( .L o s y  Europy") są w  pe'aym  biegu.

D ekoracye do sobotniej prem iery w ykonał 
arty*U  malarz W arsz. Teatr. R ządów . G a 
lewski.

R eżyseruje obie sztuki p. K . T atar- 
k iev, icz.

Od środy rozpocznie Rę sprzedaż oiletów 
w k sęga rn i L . Idzikowskiego na oba przed 
stawienia.

—  Przyłączenie S zu law ki do K ljsw ?.
K ,jow ski p o w a to w y  zarzad ziemski zWroc.ł -się 
z proś ą do gubernatora kija reskiego, aoy po 
czynił starania w celu przyśpieszenia decyzyi 
ministerstwa spraw  w ew nęt.znycb w  k rerżyi 
przyłączenia przedmieścia S zu la w k , do R ijow s.

—  'W ybory p osła  do Rady P ań stw a  Mi 
ni.te.at mo spraw w ewnętrznycb zawiadomiło 
telegraficznie guberustoia ki,owakiego, iż j ie  
m i nic przeciw wyznaczeniu na dzień 3 wrze
śnia r. b. nadzw yczajnego guSernialneęo zgro 
msdzenia ziemskiego d(a dokonania w yborów  
pcs»a do R ady Państwa.

—  Zjazd ro ltiltfy  D 16 G er-n ia  o go 
dżinie 7 -ej w ieczorim  w lokalu kijow skiego T o - 
warzyatrra rolniczego odbędzie się posiedzenie 
komitetu organizacyjnego w szechrosyjskiego 
zjazdu rolniczego w celu wysłuchania spraw o
zdania biur Ł zjazdu z przeoiegu prac przygoto 
wawczych, ifstftlenia cerecntinizlu ot rearcia zja 
zdu oraz składu prezydyum i rozpatrzeń: i kwe- 
styi bielących.

D otycncza«, biuro zjezdu otrzym ało okclo 
100 rtferatów , które zestaną w ygłoszone na 
zjeździe. W atyH kie rtferaty  zostana w ydiuko- 
wune i rozdane uczestnikom zjazdu w  celu u- 
przedniego zapoznania się z mmi.

W arszaw ski? Centrjriae T ow arzystw o  R o l
nicze d eleguj: zj*zd pp J. M»kovżśkiego',
T  Wjlkeń«k-ego, II W ysokińskiego i S. Z 1- 
głera P. W ilkcdiki w ygi s 1. referat o środkach 
podniesieni* bodow 1! inw entarza włcściańakifc- 
go, p. W ysokiń ski— o kon ieczroś:i pr-w idiow ej 
orgauizacyi z»kupr t sj.rzeda«y inw entarza, 
p. Z ig ltr — o obecuym sjaaie  bcduw li n ieroga
cizny w K ról st* te  Pclskiem  po u tio -z e n iu  
seLcyi bedoreli nierogacizny j r s y  Ceatralnem  
Tow arzystw ie Rolniczym.

Prztdstaw icitU ttii podo'skiego T-Wit roi- 
niczego na zjczdżie będą pp A . Ut otń^ki, S . 
P fiffiu s i W . Bukraba, z  których pierw szy w y 
g ło s i  r d e  raty o traktacie Landlowynt z Nitm - 
catoi oraz o kredycie w ogole 1 kredycie melio* 
racyjnym  w szczególności; p. P fallius— o a z» -  
jem nych siosunktch p o m ię b y  cukrowniami 
i piautaterzmi, oraz p. B akraba— o s>erwitutaiiih 
i kom asaiyi i o uregulow ania w ew nętrznego 
handlu zboże n w  gub. podolskiej

—  NoWy projekt ,Luna-P»irku‘ . Paui 
PctcptzyLia i p. E  welinów zw rócili się do za
rządu miejskiego z p rop ozycją  oddania im w 
d zie ,la  .ę  obecnego placu w ystaw y w  celu u- 
rządzknia na mm uiiejsca rozty wek na w zór 
Luna -Parku. O prócz rozryw ek sportow ych i 
tóżnego rodzaju atrakcyi p Potopczyna i p. 
Ewelino r zamierzają urządzić teatr uperetkow y, 
scenę otwąrtą, kinem atograf i t p. Term in 
dzierż-w y ira  być 12-letni z  opłatą w  pierw 
szym  roku 15,000 rb., w  drugim i trzecim —  
po 17,000 rb., w  czwartym  i piątym —  po 
i8 ;ooo rb. i w  cią fu  łat pozosta.yi h —  po 
20,000 rb.

Po rozpatrzeniu pow yższej propozycyi, Lo- 
misya miejska, zarządzająca D im em  Ludow ym  
św . T rójcy, zgadzając się % zasadzie na wy- 
dzierżawienie trrytoryum  w ystaw ow ego, irpo- 
ważniła członka komisyi A . M Sakowskiego do 
przeprowadzenia rokow ań z rcilektąntam i w 
celu bliższego w yjaśnienia ew entualnych w a 
runków dzierżawy.

—  Z u n iw ersytetu - Dnia io -g o  sierpnia 
upłynął termin składania poaań o wstąpienie 
ur uniwersytet kijowski. Podań takich w p ły
nęło około 1700.

—  Nowy dtvorzec. Jak już pisaliśmy 
uroczyste poświęcenie kamienia w ęgielnego pod 
now y dworzec kijowski odbędzie się na po
czątku września. R oboty ziemne przy b u d o
wie dw orca już są prew ie skończone, a w  tych 
dniach rozpoczyna się wbijanie pa) betonowych 
pod fundamenty. Jest p io jekl w ykonania ca
łej fasady dw orca w granicie.

—  Muzeum tech r i iżn o-p rzem yatow e. K i
jow skie T ow arzystw o politech n ice e m łyn ie- 
rów i agronomów zw róciło się do prezydenta 
miasta z  odezwą, w  której, powołując aię na 
nader szybki w zrost naszego miasta i jego  ży 
cia tecbniczuo-przcmy,iłowego, dowodzi konie
czności założenia muzeum, które z a w ie r a łb y  
tak now e próby i w zory z dziedziny przem y
słu i technik*-, jak i przedm ioty dotyczące g o 
spodarki miejskiej i w  ten spoaób było szkołą 
dla osób pracujących w  odnośnych dziedzi
nach.

D o pow stania takiego muzeum m ogłaby, 
znaniem Tow arzystw a, w  znacznym 'stopniu 
przyczynić się w ystaw a kijow ska, poniew aż 
m ożnaby przystosow ać do potrzeb muzeum je
den z budynW w , jakie pozostarą  po zamknię
ciu w ystaw y, 0 1 . 1 kłonić niekiorych w ystaw 
ców, aby pozostawili część a wy eh eksponatów 
dla muzeum i w ten sposób stw orzyli za iriązek 
nowej instytucyi.

Na konieczność założenia takiego muzeum 
wrkazuje między innemi rów nież powstanie 
przy politechnice amuzeum tztuki inżynierskiej* 
oraz przy instytucie handlowym  —  muzeum 
handlowego oraz urządzeń miejskich i z em
skich.

W  przekonania, iż projekt p e w yiszy  da 
sią urzeczywistnić jedynie przy udziale i pom o
cy miasta oraz instytucyi naukowych i społe
cznych, zzrząd T ow arzystw a politechnicznego, 
w m yśl uchw ały ogólnego zebranis, zw rócił się 
do prezydenta miasta z prośbą o zw ołanie spe- 
cysinej n ira d y  z udziałem przedstawicieli m ia
sta oraz w yższych m iejscowych zakładów  nau
kowych i instytucyi społecznych, w  celu om ó
wienia pow yższego projektu, opracowania pla
nu dalszej pracy 1 sposobów jego  „rzeczyw .st- 
dfemtf.

—  Nowa propozycys. Berlińskie aNeue 
automobiliachc GeadUschaft* zw róciło aię do 
prezydenta miasta z propozycyą nabycia 5  auto- 
dusów  po tej samej cenie, jaką miasto -apłs • 
d ło  za autoousy firmy Benz. Jeden z takich 
autoous&w firmy N. A G  znajduje się obecnie 
n i  wystaw o kijowskiej. T ow arzystw o g w a ra n 
tuje, iż jego  autobusy spotrzebowują znacznie 
mniej benzyny i o liw y niż nabyte przez m iaito 
autobusy firmy Benz.

—  R0ZD0fZ ą4zen[8. Naczelnik k ijow skie
go  zarządu apanaży zw rócił uw agę prezydenta 
miastu, iż z balkonu pałacu C era.skiego  zaw sze 
otwierał t ię  m alowniczy w ldck na cerkiew A n 
drzejów ską i klasztor Michałowski, obecnie zaś 
drzew a o iro d u  Ce iarsk.ego zupę lnie gałęziam i 
sreemi zasłoniły ten s.id oi; dlatego byłoby rze
czą pożądaną, a t y  gałęzie tc zostały usunięte 
przed 15  sierpnia. R rezydert n.iaata w ydał 
rozoorządzenie, aby pow yższe życzem e naczt 1 
uika zarządu apanaży w ykonane zostało nie
zwłocznie.

—  Zj iz d  miejski. Zarząd miejski roze
słał do wuzyst cich utLst w państwie odrzw ę 
zapraszającą do udziału w  kijowskim  zjeździć 
działaczy miejskich. Pow ołując się na olbrzy
mie zracten ie  teąoi ocznego zjazdu, komitet or
ganizacyjny prosi zarządy miejskie o przedsię
wzięcie wszelkich środków, Aby delegaci każde
go mia itt mogli wziąć udział w jego  pracach. 
Z  tego sam ego powodu komitet organiracyjuy 
postanowił odroczyć termin nadsyłania refera
tów  do d. 5 września.

—  O UŚMIERZENIE H A L 4SU ULICZNEGO 
dopominają się bezustannie raieszkińcy naszego 
miasta. M ło jest riećzywiście miast ua kuli ziem
skiej tak haJaSitwfcb, jaz nasz K‘jów. Rozwijający 
się sport samjchodowy i przybywające z każdym 
dniem samocho-iy-dorożki swoimi głośnymi i krzy
kliwymi sygnałami, w połączeniu z turkotem k6 , 
stukaniem o bruk kopyt koń» ten i przerażlireem 
dze Łuic_ etj tramwajów, rozstrajiją skulataoe i tak 
nerwy mieszkańców atlzego miasts. Należałoby 
przeóewszystklem skasować przeraźliwe dswony 
wozów elektrycznych, które Są w  ataitie zmarłego 
podtiitść z grobu, a następnie — poskromić mleCo 
Szsferów, pęazący Th zwykle apo kawalersku* i 
naduży <u ąeycb, ku ogómcmu utrapieniu, swych 
alarmowych trąb i krzykliwych syren.

-  ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. Na plaću 
Lwowskim w  celu aamobójerym zażyła trucizny 
młoda dzlewCtyna iryna B.

W  domu Nś 11 przy ul. Tarasowskiej otrttła 
się Anna T.
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W  obu wypadkach .Pogotowie* po udziele
niu natychmiastowej pomocy przew.ozło chore d» 
szpitala A sek*z»drowalcicgo.

—  ZAGINIONE PIENIĄDZE. Z kasy dla o 
płaty pocztowych przekazów na głównej poczcie 
zginęło w  zagadkowy sposób i.ooc rb. ,c araa po 
wyższa została aino omyłkowo wydana, albo też 
zgubiona i przez .kogoś znaleziona. Poszukiwania, 
czynione przez ptdlcyę, rezultatu nlfe dały

— T R U Ą  W  ogrodzie Cesarskim nad rsneoi 
znaleziono zwlekł nowonarodzonego dziecka.

—  NIESZCZĘŚLIW Y W Y rA D E S. W  poie- 
ayl NŚ36 przy ul. Siczekawickie). I. ł.awrentjew, wy 
icżdiająC z podwórza, zaczepił osią swego wozu 
R. L.towske, łamiąc jej nogę. Pogotowie odwiozło 
poszkodowaną do szpitala Aleksandrowskiego.

—  ŚMIERĆ Z W YCIEŃCZENIA. W  Jesie 
miejskim „GrebtelkU znaleziono zw ^ ki mężczyzny 
w  wieku łst 65. Sądząc z htcltiÓzyCl. aajydfa, śmierć 
nastąpiła wskutek zupełnego . j :ur, d li LzyCz- 
n>ga. Zw łoki odesłano do proacktsryum.

—  N OŻO W N iCTW O. Na przechodzącego 
wieczorem po til. Jurkowskiej E. Sotswicza napmdł 
obok domu Ni 97 jakiś rzezimieszek, który, Zadaw
szy S. ranę nożem, na szczęście niebezpieczną, 
uniknął.

—  KRADZIEŻE Do powracającej do demu 
wieęzoretn E Matkowskiej podeszła na ul. Krągłej 
Uniwersyteckiej jakaś kobieta i, wyrwawszy jej z 
r «. torebkę z pienię izmi, rfiićfu  się do ucieczki. 
Świadkowie zajścia złodziejkę uięti.

W  domu 7 przy ui. Duitrowskiej z raie- 
stkrnia Pokorskiej skradziono bizuteryi wirtcsoi 
roo rb.

W  domu M  45 przy nl. Lwowskiej u L. A l 
oerta „z-aazioni, przybo.y eleL*ryć«n< wartości 
2 >o rb. O Kradzież posądzony jest służący.

fe u lsty n  kljdW fkJai s ia c v i  u c tc n r n ln g ic n s j

Dnia ia (35; Sierpnia 1913 r.

81  8< ■ M
* rana $.• poi, wiedt.

1 Bata. pan, wwd* C«i|&. l8 o  a-J,6 l8,a
B«r*o»oii p»x* G J w m»  747 6 746 7 746 3
B'opt wUfńhwuc* w proc 85 75 y .
d ici i szybk. wiatru (wmm ) P/d, Płm W .
Chmur. t i l .  zo-etnpn ■y*t 10 x„  i u
Iłató a p id ł*  w mm — — a ir

• d 8- 9 ej wiedz, 
i ł  - < y-e] w ind

ftjjw  'empoi p-swletra* w « 4 g* . 34 7
Najniższa . . . . . .  17,3
Przeciętna temper. »ow . w 0/ »j o doby , 199
Wiało!. ;r z e «  ie »t». pow. w ftiągn ioky , zĄi

Ogólny ut*u pogody w  Fosy . nuropmj- 
akio, x rroa na podstawie tełetrnmu fó w a e g c  
Ohaerwitoryum fizyoriłgos

Opady notowano nt skrajnym półnoćBym 
wschodzi? i w Fiolandyl. Temperatura wyższa nd 
narmi-lcej w całej Ru$vi.

P ,Ou. przewidywam na d 13 sierpnia: cle 
pło we wszystkich rejonach, burze na brzegach 
morzż Czarnego i miejscami na północnym zacho
dzie Rosyl

W Kij-w ie—Ciepło, możliwa burza.

Zabaw y i widowiska.
Komedya roty jaka w gmael % opery: Dziś

benefii KuznieCOWa : „Miłość starcza*,
Oper et,ca rosyiska: Dzis występ Mizzł Frei-

hardt
Kinematografy'. K in o - t e a t i :  „Miicść in- 

trygrutki", .Pocisk Amora”, .Tygodnik Patii6 ".
K o i  i #1 , W  pętacn p o a e jrżen ia .P o cE k  

Amora*, .Kronika Gajrannt*.
F k sp  r ę s :„O erw o *ia  tnga*, „Zadżumionr*, 

.Szczury'', .Kronika G lumont*.

Z  sądów.

sy konkursowej pfetenSyi, niepodlegającej takiemu 
włączeniu, oraz nlewłączenie do attywów m.*y 
sum podlegających bezwarunkowo włączaniu, Die 
> ostało dnstiteCtnie usp.awlediiwocie przez człon
ków kotkursu, których wyjaśniania sprowadzają 
się do tego, i i  Dowyzsrc dsne faatyczne nie znaj
dow ać Si; w ich rękach i nie byty im wiadome, 

Tymczasem blizki stosunek prezesa zarząsu 
Einna do Tovvarzystwa Romanowieckiego zdaje się 
wyłączać możliwość, noy okoliczności powstania 
pretensyi Towarzystw- przećiwko Epsztejiowi n&o 
giy DOzos'ac uau nieznane, Z drugiej strony okre
ślenie msjątku dłużnika stanowi jeden z pier ws/ycn 
cbiwiazków zarządu konkursowego

Jednocześnie przy zastawieniu pow»»szyCh 
okoliczności z wdrozonem już przeciwko Fionnwi 
i Gelsowl, w mysi decyryi irby sądowej z d. 3 
stycznia 1911 r., oska rien.em o wymuszanie znacz
nych sum zapotnocą obietnic ukończenia z po 
myślnym dian wynikiem sprawy konkursowej, pow 
śtąje nader prawdopodobne i nie pozbawione pt d 
itawy przypuszczenie, iż tego rodzaju nieodpowia- 
dające rkeCzywistem.j stanowi rzeczy okfeśltnie 
pasywd.r i aktywów masy konkursowej zostało 
z umysi u uczynione przez zainteresowanych człon
ków zarządu konkursowego, w  celu wywarcia tern 
większej presyi na Epsżtejnę i zmuszenia go do 
wy pip c-nic im żądanych sum.

W y*“j przyloctone okolicrn>śei i dane fik- 
tyczne izba uznała z? dostateczny materyał dia 
wdrożenia śledztwa pierwiastkowego przeciwko 
nomienionym członkom zarządu konkursowego. 
Bjorąc prryiem pod u\/^gę, iż inkryminowane im 
ęzyiiy pnlegują na umieszczeniu w Mpcrządzonycb 
przez nich z obowiązku bk.siowaLyćh urzędów do
kumentach z umysłu fałszywych danych oraz na 
ukryciu w tychże dokumentach prawdy, izba za 
kw«iif(kowaia je, jtko przestępstwo przewi lziane 
362 atł. kod, kar.

Spraw a J . E pbzU jna.
Fned kilku dniami podaliśmy wzmiankę o 

wdrożeniu śledztwa pidrwiastkowygo przeciwko 
członkom zarządu konkursuwego n_«&y uDadłości 
J. Epsitcjna, adw. przy.ś. F>qnowi, Karnauchowuwi 
1 b obr. prays Geidowl. Obecnie sor.wa przesła
na zostaia prokuratoriwi izby sądowej, który prze 
kazał ją  sędziemu śledczemu do spraw szczególnej 
wagi FenenCc.

Dęcyzya w kwestyi wdrożenia śledztwr za
padła na pubiiczneaa caiedze U‘u I depart-n entu 
cywilnego kijowstciej izby .sądowej, która wczoraj 
ogłosiła ją w ostatecznej fo-nye. Skargi JAkoba 
Epsitrjna i Anny Epsitrjr, *.tóre *po oiodbizaiy po 
wyższą deCy^yę sprowadzają się do oskarżenia 
rzTopki w *arr„Ju konkursowego o fałszywe z umy- 
rf-i p-iwięksienie posywótr masy konkursowej, cr?» 
amnttjsieale Jej ak.ywów; w  iym Celu do paLywów 
masy włączrmo jakoby jawcie fikcyjną pretensyę 
admSnls. racyi Towarzystwa cukrowni Raaanowiec- 
kthb, w  aktywaeh zbl nieobjęto suw należnych J. 
Epsztejnowf po podziale majątku W . Tarnowskie
go oraź Śnm ndezuych temuz Epsztrjaoni z r»- 
chnnkc r> banków Zjednoczonego i in.

Ca do pr^tensyi Towarzystwa Rom inowicc 
kiego ozazzło się, iż zostanie ona zgłoszona przez 
ob pry w. Gslda na raoCy pltnipóteucyi ad w. przys. 
Finua, jako prezesa administrac?i nad spiawami 
T  wa, w  sumie 630,679 rb, 35 kt*p. Na rarcy decy- 
zyi zarządu konkursowego z d. ia listopada^ 1012 r, 
pretęiisya ta u:oana została za faktyczne) i u U po
0 cfcijąCą wątpliwości w inmic 608,097 rl 53 kop. 
W  tak jmaiejszonej lumie pretensyę ta byia jejł 
nak o tyle znaczna, iż w kn!:urii t Epsztejua oka- 
a. ta i  ę przeważając*, dzięki Czemu pre/elowie 
admlhlStracyl Finn 1 Giid weszli Jo Składu zarzą
du k o ił 'ft.ówego, pierwszy w charakterze prezesa, 
drugi a;', jako Kurator.

T j mczasfm, ji k widie z orzeczenia kijow- 
frie j i*Py sądowej „ d, 3/9 kwietnia iq i«  r. preten
sja powyższa, ze wrglęuu na specy tlne akollCino- 
śrf, jacie toł arzyszyiy układaniu Diluusów aimini- 
straCyi Towarzystwa 1 Easztejua. uznana ro, tała za 
bardze wątpliwą, ponieważ Auna Epsrttjn ani *i 
czyła dowodów, iż tranzakeya cukrowa, . której
 1 i -  owa rzekomo miała w pływać, D” la fikcyjna
i w rzeczywistości nie została ziwart*

Co się tyczy sum, r.aieżnycn Epsztejnowi od 
W . Tarnowskiego, to Anna i Jakób Epsztejn w 
ajrych akargach dowodzili, iż w  myśl odaośnych 
decyiyl Sądów jktę/ęowyct' łuckiego I kijowskiego 
przy podziale kapitałów Tarnowskiego w r. 1905 
przyznane zostały Epaziejnowi pewne sumv, i do 
tyc :ąCe nr ka-y w ykonajcie adwokaci Epłztejnł 
adyit. przys. Stsr*o.» i Kuc doręczyli zarząd -wl 
Konkursowemu, lec i sum tych zarząd konkursowy 
nie otrzymał 1 dc> masy konkursowej nie włączył. 
Z  doniesienia nowego zarządu honk urtuwego z d 
37 lutego 19(3 r. okazuje Się, iż na mocy deCyzyi 
łuckiego Si iu okręgowego w sp-awie podziału ma 
jątku Tarnowskiego, należy się Epsztejnowi 1848 rb. 
05 kc ,. or-z na mocy dfcyzyi kijowskiego s .du— 
1,123 rb- L8 hop- TymCzastm w  sprawozdaniu ra 
rządu konkursowego dotyCząCem p-etenayi E.jsitej 
na da Tarnowskiego, powiedziano, iż zarząd po 
siada natraz wykonawcy na Tarnowskiego w .umie 
75 vjoo rb lećz pieniądze te, wobec tego, i2 Tar
nowski nie posiada żadnego majątku, nić były wln- 
dykowane.

Co się tyczy sura, należnych Ephtejnowi cd 
banku Zjednoczbrego i innych banków, okaz-to się 
iż obecny likwidator, adw. przys Pucatlnskii wdro
żył szereg powództw przeciwko dłużnikom Epsitej 
n* oraz f rowo izf rokowania z bankiera Zjcdnoczo 
pym, Wfllsko-KrmJkin, Dyskontpwó Pożyczkowym 
1 roWarzy-^ejia Potu-inio ^n Rnsyj .ki' 1 f-b-yki 
maszyn celu wyjaśnienia rachunków Ich z Ep- 
aztejnem, przyózrni Jkązało się, iż bank Zic-dnoC-.o- 
ny obliczę obecnie sumę należną mu od Epsztejua 
w i l « c i  3695 rb.. nie zaś jak ltetył poprzednio— 
10,982 rb 94 kop

Po rozpatrzeniu powyższych okoliczności i 
wysłuchaniu wyjiśtucń j^ku.zopych C zło n k ó w  za- 
rią iu  k o u k u iS u w e g o , pierwszy dmartament izhy 
S.dowej przyszedł d o  wniosku, iż faktycme włą
czenie przez zarząd konkursowy do pasywów m i

PRZYJECHALI DO KUtżWA*
Hotel Odmtnentąk pp. D. SierebtUk >w, M . 

Bjerebriakowow*, T. Siert briakowowa, G. Wolter, 
M. Wajasieiij, B Wittenberg, Ch. WajnS- ;ejn, L 
Wajntztejii, G. Krytów, J. ZajdemaD, A . Ryndiu’ 
W. Podhorsjii, W, Sapders, P. Tikstun M. Tara3le 
wicz, H. Kuakei, U. Mańkowski, A. Tarnowski, J. 
Margulin, K Gisser, Z  Klndler, W . Wejst M. Cza- 
CkiD, A. Odarizenkt-, D. OJarCTenJtt, A  Odarczer. 
ko, A . Prntasow, K. Petre, W . Kozakowski, H. 
Bergner.

Grand-Hfitel: o d . I. Puzyre^ek', W  Knoring, 
iW Cnudrman, E. Chudenaan M Frej, M. Piekaze- 
wicz, B Nowiaowa, A. Tlmoehiua, 1. Ka’ berg, L 
Eiłuśzew, A. Surko, K GildmaChrrowa, H. Wen- 
dler, Z. Buzzi.

Hot-el Franrois: pp.: K. Marczewski, i ' Majer, 
K. Miłiler, B. Lcnskij. n.. Bieranoiraki, H. Bi-ezko- 
Druzin, A. Puszinnows. W . Ifeznicżenko, K. B:- 
wentfc, W . WojtowiÓz, B. Dubik-ju .ki. A. KotLianC, 
E Mitkiesuicz, J. Prądzynska, N. Ttombkiewicz, Z. 
Piotrowski M. Binarien a, A. Usziteki1, M. Ajzen- 
aittjn, J Audruzski, M. Wogacb, a . Gorcęn, K. 
Garc drrz J Ig.-ati wSki, H. Ignatowska, f, Kahner, 
Ct. Kulczycki, N. Udu-fowa, St. Niewiarowski, W ł. 
Niewiarowrki. S, ProK^nęwicz A. Sinktewlrz, G. 
Sans, Z. es. Trubecka, T. Ciarniswska, M. Szram- 
c tenko, W . Egiad, J. Lachowicz, L Piotrowski, W . 
Sanders, W. Rezunc-W, A. RozraarlC/u, E hr. Ło
sio. ia L. hr. L^ś, W ł. Jurjewicz, W r Barzlrtwowa, 
E. Kniazlewowa, A' C wlec, J. Dudnik, W. Łcxen- 
Derg, S . Gortci i. O. Izmajłowowa, A . Bezobrazow, 
W. Rarbacb, M. R iszowśkl.

Hotel F>‘  nitage- np. W . Frołowows, E. Rze- 
smwkćki, i Ąfinte. ir, M Asaturów, G Niemierow- 
,k:, M Nimierowska, M. Fendel, H. lendelowa, E.

I ,con»w «wa, M. Kostecua, St Kostecki. M. RożLow- 
ika. Zythiińika, Br. Niemy*ki, J. KonczucLidze, 

YV. Poiuelnikow.
Hotel T&lcdyniuko: pp, M. Irosztdkow, P. 

Sziltter a  Tędbin, M Zagórski, M. Isajewicz, I. 
Suchor-kow, W- Pawłaskl, M. Babkin, W . Mencel,
1 Nihltin, L Rawlcki, O. Łukin, A- Leonowa, M. 
Karpr- kr, J. Katyk, W . Kstarinow, B. Hejbowicz, 
W ł. Wasienko, Z. Badowski, V/ł. Olesza, A. I eo- 
now, V7. Pilman, K. Ru.kowski, A ' Rumłzewiczo 
wa, A. Gorncwiczowa, P Zimraerman, M. Koreow, 
T. Caitrow, A. S.miennw, A. Zutanow c«» 1. Bo- 
da - w, R, Markowski id, Goiowaja. G. ŁisowaLij 
I Charltonow, O. Nfcbelsinowa, M. Geitrem, B. 
Suazkow, M. Wy gran, D. Wołkowióaki, B. Lebie- 
diewowa. S. Wissniakow, A. Stmakow, A. Wasie- 
cki, A. Miedwiediew, W. Wasiećki, M. Domrowo, 
K. Sawicki.

Hotel Praga: pp. A. Bujwid, M. Wergun, J 
Demkowska. W . Rożdiestwtem k j, 1 Iugei, W . Wcj- 
denloifan, M. LlnlewiC7, E. Ni-wraell, Ęt. Nawraćil, 
K„ Zasa^ki, W. Az-row, A . W encelowk, B. Nawra- 
ć.lowa, D Sżteyn, Ę. F.tzerman, M. Cyuowski, N. 
Roszenko, E Oaaczkowowa, L. Korolkv w L  Tał- 
łocki, L. S .w irk i, Ff. Bsln. W. L !uitwić*, O. Ba- 
befinuWa, A  Bskkrrowa, W . Bi«łcibrieski, H Swo- 
rowski, Z. Herman, J. Maitinek, J Knotek, M. To
maszewskimi- Parźik, M. Matwiejtwo wa, I. MoS; kow, 
1. Zarjewowa.

Hotel Kani: pp.: S. Bortników, M. Pęseł, J. 
T^aprew* :>i Ą. Etienne, M. Gretemi ikojfea, S Jazy- 
ko , J- Szt.mbach. J 1

Hotel Un.prrsah A . DrowanowslB, j. Wcl- 
Czin. O. Gibonearo A, K,tug*rian. K Tahastenko, 
D Gabler, Fr. Dr agomireckL H. Michowicer, r 
Downar, M Downarowa, M. W  naiczenko, L. Pich- 
flowa A. KratirCzenko.

Palas-Hot- : pp. M EpS2tein, M. Micenmaeher, 
R. M^cePrtr*(t‘ ' ‘"0W, • J Rojzen, E Marimer, L. Gel- 
n an, E. Magid. W. Mjgld, A. Kremer. M. Tarapu- 
c , Wł. lubiński. P. -fnrłow, M. Makfncew-Cre- 
kcw  B Piastro, K. Kpźninjy.a, E. Rabinowie*; Cn. 
B a l, Rabinowicz, S* Drabkin, M. Lejferow, Sz. 
MirzKiewiCt, Z Airjailrnw, D. H .Izwurm, M. Her- 
uer J Maicińrzyk, M M ircinczykowa, W ł. Kota- 
3ze’e W . Okulicr, O. ]ewdokir«enkcwa, R. Zublcki, 
M Ctopur. V  Kawaiski. St. Graff, B. Kabata, K 
Hint-r W. Żitnmirskij, M Rożyftski,. J Zalewski, 
S Se’ś a 2 - Eezmer, J Zeitner, L JigupolsKi M. 
\u,n-S tiglić, G Kozarnowski, I. Pclakowa-Polaciek, 
M Kacelnłk. W. Benzjn, 1 Rost, P. Krasowaai, L. 
Drabkin. I. Plitman, K PliLaau, I. Emdin, I. Hoffin- 
kc! 1 Mrsrktewic.ow 1, Co. Mmzkiewici, Gr. Ka- 
memr, M- Birtsz, J. Cmoer T. B aszczok, 1, Kru 
tagołow, M. Cap, Wt Czudikow.

Qrand-UÓtel Imperial: pp. A. Tturin, D. Ko- 
lichraat), A Frenktl, D. Łigutm, L M*riin, M. Me- 
jeroaicti I Rubel, St. Kaplau, Sz Łajn, A. R i- 
ziaaakS M. Lewiant, <C. Tod «an, Cu, lzrailewski, 
S. S ipigclmani D. Aiterman, f Tracbtenbcrg.

Hotel H i*yo: pp. R. F- df. tn tę , W. Pugo- 
wosznikow. S SrawtŁsk*, S- Ganiamvj, O Kowalew, 
N C ,v j 'woWk< M SsWćzenko, A. Ruditnko, E, Sil- 
ko. M. Burłaków, G. Derl-gm, S  Kudn.wCew, .1 
Boeulfnowa, Gr. Kiriejew, E B el ekt, P. Kurs.e- 
wiiz A  Pir.«Ka, A. Worotyńsd, A Tilnyj, CL 
B sin , T  Grekpw, E RaitffeAr, Z. Truaowowa, 

b  rcąino w , A. w m  ti<-, A. Burim^wowa, D. 
Kisz o, K łdurhowskf, A, Sur kr w, G« 3 *iderskl, 
E StradecVa, I. Alerkiewowa, P B *łtóh*wak>, M. 
Z imiatin B Odnosum K Es.e, M. Weber, P. Ciu- 
jew, L Anosty»ow, L Siergijewski, A . Heip, P. 
MiaczaoW, A Ammon, I. Płońska, W . Bu’ynko, St. 
Jcszc-.uk, W. Bocheński.

Kronika ekonomiczna.
Ankieta wąglnwa. W  rezultacie inkiety, ro 

rejłaicj dn. v j lipCa, wszeehrosijskie TtfwarzyStr-fi 
Cuhrawjłików iłtrzyruRło odpowiedzi o4 
cukru. Na ” *ocy otrzymahych danych ekatuje się, 
iż cukrownie te naoyły dla naćżbc iząiej_ kumptńti 
2 'iazmoo pudó.a węgla dąbrowieck^go i 3 ' ;6 coo 
pudów 7ajranicanego oraz, iż spod^ewane zwię
kszenie spotrzebowanja węgla zamikst ropy nafto
wej i drzewa wyniesie około a,8C8 ooa pudów.

Jap *sy cukru. W edług danych wsiećhrosyi- 
skiego Towarzystwa cukrowników, goto we eaDSSy 
Cnkru uolncgo wynosiły na 1 ltp-*i: w piaskowniach 
i piaskowniach rafineryaeh—4,188,649 pad. kryata- 
łu 1 1605,810 pud. rafinady i w rsfineryach — 
554,031 oud kry. tału i 5,6*7701 pud. nflnaty.

riant”Cye huracranu Na ouamią anklelę 
wstechrosyjskitgo Towarzystwa cukrowników o- 
trzymano d 8 sierpnia 144 odpowiedzi od Cukro
wni, Co do stmu plantacyi buraczanych. Przeciętny 
rezultat analiz, dekenmych w  laboratoryach fabry 
ćznych hyl następujący:

DD rejonu połudmowo-zachodnirg >: przecię
tna waga korzenia— 247 gram. (w  r. z. —222 gram.), 
przeciętna waga liśc i-agt gra *, (w  r. z. 257 gram.), 
zawartość cukru—14,2 proc. (w  r. z.—14.8 proc.).

Dla rejonu Centralnego: przeciętna waga korzenia — 
297 gram. (w r. z. —252 jr«m .i, liści — 410 gram 
(426 grata.), zawartość cukru — 13,7 p oj. ( 14,5 
proc.). D1ł rejonu wschodniego: przeciętna w »g » 
korzenia - a z j  gta » . (w  .■ z. ar 7 gram.), liści 347 
gram. (251 g.ara.j, zawartość rueru — 17,7 proc. 
4135 proc.). Dla Kbólestwa Polskit go: przeciętna 
w»gŁ korzenia—232 gram. i * r . z ,  245 gram ) li
ś c i-327 gram. (2^7 gram), zawartość cukru— 13,1 
proC ir j  proc.). Przeci«t’ a ala całego pahstwn w « 
ga korzenia—2j 8 gram. (w  r. z — 232 grana.) li- 
ści-3 3 1  gram. (273 gram ), zawartość Cukru — 139 
oroc. (143 proc)

Auaiizy, dokonane dn 9 b. m. w laborątor 
ryaCh zwiąMów cukrowniczych w B ,-rlinie, Wie 
dniu, Paryżu i Brukseli dały następujące wyniki. 
Przeciętna wsga korzenia dla Niemiec 277 grkm 
4W r. z 3 17 g im,), liści 438 gram. (427 gyaid), ze 
wartość cukru 14,9 proc. (w r. z. 15,4 proc.)

Przeciętna dla Austro-Węgier: wag« koiic- 
nia 307 gram, liści 415 grata., zawartość cukru 
«5,2 proc. (w r. z. 3.0 „tam., 393 grana i 14,5 
proc.)

Dia Franeyi: przeciętna waga korzenia 249 
gram., liści 437 gnm . zawartość Cukru - 74,8 pruć 
(w  r. z. 3ie  gram. 433 gv#i*. 1 14,8 :>to'V)>

Dla Belgii: pr ecięrua w »ą* korzeniu — 242 
gram, liści 560 gram.,- zaw«ij.oś6 cukru- 13,6 proc 
(w r. z. 316 gram. 510 grani, I 13 8 pruc).

04 hom on(imn&fi tataimNik I *g mśgl f t -

Tryum falne wkrocźnfeie w o ja k  serb sk ich  
do BiaługrodUi

Bialogród (AP). Odbyło się uroczyste 
wkroczenie do miasta. U tryumfalnej arki przy 
wejściu do miasta, królewicza Aleksandra po
witał prezydent miasta ofiarowując mu szablę 
honorową, prezes skup czyny i delegaeya kobiet 
serbskich. Następnie królewicz na czele wojsk 
wkroczył do miasta. W  parku aK *lem efdan* 
w obecności króla odsłonięto pom rik Kiaiadżor- 
dżewicza. W ygłoszono w,owy. Następnie od
była sic defilada w ojsk przed pałacem królew 
skim. Lud witał w ojsko entuzjastycznie, obrzu- 
crjąc je  kwiatami.

W  s p ra w ie  A dryancpola.

K onstan tynop ol (AP) ro sło s.ie  w szyst
kich m ocarstw z wyjątkiem  posła niem ieckiego 
otrzymali od rw oich rządów instrukeye w  celu 
poczynienia u Porty nowych k ro ló  w w  kw estyi 
Adryanopola. Cenzura jednak 10 sierpnia nie 
pozwoliła korespondentom o tem depeszować 
W tJłu g  pew nych informacyi, wieiki w ezyr za
wiadomił sułtana, że można heryć na p rzych yl
ną dla T u rcyi decyzyę w kwesttyi Adryanopo- 
'a, jednak nic nie potwierdza optymizmu sfer 
tureckich.

Protest
K o n stan tyn o p o l (AP). Patryarchat po

w szechny uchwal.ł ogłosić protest przeciwko 
stałemu uciskowi chrześcijan w  T racyi.

O dznaczenia królow ej E leonory.

Sofia  (AP). K ró l Ferdynand ofiarował 
królowej Eleonorze Lrzyt bułgarski 4 klasj 
jako dow ód uznania ża jej niezm ordowane 
i pełne pośw ięcenia zasługi przy doglądaniu 
rannych.

Po deraoblllzacyi.
A ten y  (AP). P o ukończeniu demebiliEacyi 

król i królow ą udadzą się w  podróż po E uro
pie zachodniej— będą w Berlinie i w  Londynie, 
móżliwe również, iż oboje królestw o złożą w i
zytę P oircai e ’mu. P o dem obilizacji oczekiwane 
tą  reform y wojskowe. Prawdopodobnie kw ate
ra głów na będzie zamieniona na sztab generał 
ny, wprowadzenie którego ogntńiczy Wpływy 
francuskiej misy i w ojskowej. Licz Da dyw izyi ma 
być powięksaoua do 1 2 -stu. Z apasy wojenne 
i broń m rją być odnowione. Projektow ane rów 
nież jest powiększen*e i reorganizacya fioty 
i wzmocnienie now ych granic. Program  zLro- 
j ń morskich ma być oddany do rozpatrzenia 
angielskiej misy! w ojskowej. V en izelos m a pre- 
w ad uć ministerstwo w ojny aż do ukończenia 
reform w ojskow ych.

E w a k u a cya  K sin ti.

A te n y  (AP.) Bułgarzy zajęli K stn ti. Po 
podpiianiu protokółu o oddaniu miasta, a grecka 
1 machomftańskn ludność opuiciia miasto prze
chodząc na tcryioryum  grecki?.

P ogłoski o d ym lsyach.

A te n y  (AP ) M lister npraw ; agranicz- 
.ych  C  iromiios w czasie najbliżsiym  p o ja  się 
do d ym isji.

A te n y  (AP.I Zaprzeczają tu kategorycznie 
pogłoskom  o rzekomem ustąpieniu Venirclosa 
z widowni politycznej.

M ow a Piohon’a.

P a ry t (AP). Na bankiecie mutualistów 
P.chon w jp o rfied iia ł mowę, w  której zazna
czył, i  kryzys zagrażający pokojowi wkrótce 
»ię zakończy. Pudciaa trw ania kryzy iu Francya 
srale pracow ała 0 zupę] aem '  porozumieniu 
z Rosyą, A c g lią  i koncertem m rcarstw . P ra
gnienie ustalenia pokoju i zrów now ażenia sił 
ujawnia t ę  obecnie wszędzie. D yp lom acja  
francuska wyjdzie z kryzysu ailniejara i  d cz  

rozczarowań, gdyż jej kom binacye opierały się 
tylko na faktach realnych. Francya dumna jest 
z Sojuszu z R osyą  i i  przyj*żuł z A nglią, dzię 
ki którym  cala iudtkość może się cieszyć po
kojem.

Z js z l  c lio rw acko -a łiw eri8kl.
LllDlana (AP). Ota-arty został chcrw acko- 

ałoweński zjazd katolicki. Przybyło  blizko 2,000 
uczestników zjazdu z Czech, Mori-w, Galicyi, 
D lina yi, C h o rw acji i innych części monarchii.

Z  D alekh go  W schodu.

MllkdSTl (AP.) R ada prow ineyonalna na 
posiedzeniach zamkniętych obraJuje w  spraw ie 
warunków pożyczki 2 milionów dolarów.

Sfukden (AP.) U rzędow y organ polodaio- 
wo-maadżarskiej kolei wskazuje na zwiększenie 
się  lierby b a n i chunchuzów i w yraża obawę
0 m ożliwość zreul zow ania urodzaju.

TuklO (AP.) Generał S.bo, który niedawno 
powrócd z Ch u, opowiada, iż mieszkańcy Chin 
połudn;ow ych są rozżaleni na japończyków, 
jako na spraw ców  nieudanego powstania 5  d o  

propohuje odmowę poparcia Sun -JŁt S nowi
1 Kuan-Sinow i, gdyż w przeciwnym  razie to 
warom  japońskim  grozi bojkot.

Z lotnictwa.
A ussig (AP). Du. 11 b. m. w yląd ow ał tu 

lotnik Niłs Juusen, odoyw ający podróż z P ary 
ża do 'V *rs:aw y. Lotnik po zaopatrzeniu się

w now y zap as, benzyny l dałJ się w dalszą 
pedróż.

Berlin (AP). Lotnik Letort*- wskutek ciem 
ności w ylądow ał w  scbutę 10 b m w G dań
sku. L otn i* postanowił nie kontynuow ać Jalej 
podróży do Petersburga, gdyż nie może on już 
pobić rekordu B -ienr.de Jońca, który g o  w y 
przejzii o 50 kilom ctiów .

M anewry kaw aleryl.
W iedeń (AP). Zapowiedziane wielkie ma 

new ry kaw aleryi koło L w o w a zostały odroczo
ne wskutek niep ofody.

BffOltfra.
SaT8jeW0 (AP). W  północno-wschcdniej 

B ośaii zachorow ało na cholerę śiedmiu ludzi, 
z których um aiło czw oro. W  okręgu T uzły 
zamknięte zostały wrzys*kie szkoły.

Strajki.
B*kU (AP) W  eiągu duby powróciło dp 

prac* 1,933 robotników z 21 p rad śięb io istw  
T ow arzystw o Nobel zawiadomiło strajkujących, 
iż żadnych ustępstw oprócz ju ż zaproponow a
nych T ow arzystw o  nie uczyni. W obec lubutni- 
ków, którzy z rana dnia 12 sierpnia nie sianą 
do pracy, T ow arzystw o będzie się uważało za 
zwolnione od wszelkich zobowiązań. T o w arzy
stwo K aspijskie wydaliło robotników, którzy 
nie powrócili Jo  p racy  d i .  7 nejrpnia.

Madryt (AP.) Rcafcrypt, w ydany onegda. 
zfpow odu bezrobocia w  Barcelonie, ustanawia 
6o-cio godzinnejjuia'.sin*uiŁ; jprary tygodniowej 
i przewiduje w ysokie kary pieniężne za pod' 
burzanie do now ych strajków.

Zakończenie rnauewróiP.
P etersbu rg  (AP). D ziś zakończyły się 

wielkie m anewry, po których w wielkim na
mi scie odbyło się śniadanie. O iccn i byli człon- 
ton ie  francuskiej misyi wojenne i. W ieczo 

rem w  BC*fe de Paris* e d b jł się obiad, 
w ydany przy* m isj ę francuską dla przedstawi 
cieli w yższych włada wojskowych. Joffre wzniósł 
toast za zdrow ie Najjaśniejs :ego Pana. Odpo
wiedział minister w ojny, wznosząc toast za roz
wój armii francuskiej.

Dżafha.
A stracb ań  ( A P ) W  uroczysku Alibek- 

K opa w  afepach kirgiskich czterech m ieszkań
ców  um aiło z oznakami dżumy płucnej.

S la td a  P aterw b iik -ak a

Dnia 12 Sictpuia ■ 5*3 r

ł*-'o Aeata P a*Siw a# t. . . ; 93
ł'-'**/' L lłiy  za*l. CiJswŚk. fc. zhaai 
4»V/, L!*ty zatt. Palfaw. B. Ziem. . 8vls
4% Paiyezk. erem. 1W4  ..........................4 8 5 -^ 8
SVo ■ " i*M  r. . 357
5a/0Obl. p e n .  SzlaćK. P a »m  f  ; ;
Akeys Petertbartk. Mfędzyaar. K .m crr 509

,  Peter*b. Dyskant.-Peiycik. ; , ^  t
m Llanazow— u d z i a ł u .......................  ae l1
« BbSyjak. dla Handla Z: iwa . ; 380
,  f-w a  O dlewał łtaif ^ i t a i w r '  137
„ Taw  L e S n e r ..............................  319
a Rżnftak. ■ ab. Szyi- . . , , , 187
a Patław tk...............................  i 44>U
s Bakiftak. ł  wa Nadaw. , , 7*5
a B i* . Taw . kapsl# zła ia < « . . 98
a Kai. fe t-. Sthlzya , , . , . 165
a b .  K. W ar. &sl. * • • • • ■  796
a Poi.-Wtuh. m l. tal. 1 1 1 , 301
a M u z. Kanta. Kalaj < ■ , 575
s Ita k . Wir.daw. Ilyb. kal. tel. 391
a F ila . DMtetfka kal żel. . . 348
,  Daa. Jarłewtk. 7«* w. mol , aga
* Fabryk Mrieawekidh J ■ 343

5'/, PałySzk ęc j *. , . , , i©4Tl*— ro+9,
s ' i  * * .....................  io3‘ ,
5*/, 8w if«£ tw a  u . t i f  u lk i i  . 99*14—*oo‘ ,
Akcye Kijowskiego Banku Ziemskieja 6di

Usposobieni., z walorami pańa.wowyml *po 
kojne, lecz stałe; z papierami dywidendowymi na 
Całej linii muCae i ożywione; z premiówkami spo 
kejnie.

IlaM r z a g - t a l o z a * .

Dniu 12 (25) sierpnia 1913 r. 

B rllft W ypłaty aa Ż 4 t i i lk i l|  l f 375 3*5
*«>■ a,5 *75

**»* waklNW y na Vjłtj/»*ś'g «»» ł* i  — .—
pnłyćzka «. zoo 00

4-*"A, renta pu »mw» Ta iIm  • yt 80
Itnmri •h- krnćyl. '•* rla. , * f5*5

ptywatnn 5°/.
C •s.Mlcaie saocar.

ł *ryt .— W yp łś lf aa P a in A a i)
264 875aajntzsza

C n a  najwyższa 466875
4 <1 rnai paasiwawa iP jj  ». 9* ł 5

S p n ć y w k a  zyst r.. zoo 10
poMCika rnSyJSka z jtś  r 105 DD
CjraUbhln pr/ważno.
U*po*nbieaie raofne.

■ -•*»*.— *<■', jwtym aa tw yjaa i i« w  > 1031.*
4t.Wfi pnżyćłka ł<**Tl*ka iąoi 1 991'*
UtopotoUebie raoCne.

«K ilir< «H .-{*'i »»»łOz« Tniyjłka ««i 1 . -----
jjHityesfca lałyjżka -----

Wlukok - s l  pntyilika rocyjaith tąa* «. Z03 20

W s;iT¥i’iG Adryanopuła.
P»r’ t  (Wł.). Krążą tu pogłoski, i* b o -  

cŁi-atwa zgadzają się na zostaw ienie T u rcyi 
A dryinopcia, toczą się tylko układy, co do 
kompensat terytoryalnych na rzecz B u igw yi. 
Projektowane jest podobno oddanie B ałgaryi 
Eirk-Kilisse.

Reforma *  ojskowa w  Grecyl.
Paryż (W ł). W  związku z projektem  re 

formy wojskowej, czynna w  G recyi francinza 
komisy* w ojskowa po utworzeniu projektowa 
nego sztabu generalnego powraca do F r* n ty i. 
Pozostają tyiko niektórzy członkowie k o r  isyt 

charakterze instruktorów przy two.zeniu spe- 
cyslnych oddziałów wojskowych.

Uroczystości poznańskie.
Poznań ( W ł). W  związku z uroczyi to- 

Sciani, towarzyszącemi przy,azdowi W ilhelma, 
pomimo nsciscu opinii pubUeznej, irrąd baza
ru udekorował gmach.

K&taatiofa na Wiśle.
W ars z a w a  (Wł.) Skutkiem zderzeniu s 'ę  

łodzi z berlinką utonęły 3 osr by.
W arszawa (Wł.) Onarami katastrofy oka

zali się: uczeń tutejszego gimnazyum filologicz
nego S ilezyn gier, student politechniki zagra
nicznej Engelman i handlowiec Salomon, w szyscy 
i8 -to  letni.

Zjazd ambasadorów.
Londyn (W l.) w  Rottach nad jeziorent 

TcgercsM  i  zapowiedziano zjazd ambasadora 
angielskiego w  W iedniu H artwighta z ambasa
dorem rosyjskim w  Paryżu Izwoiskim. Zjazdow i 
pomienionemu- przypisują ważne znaczenie.

Wojna domowa w  Chinach.
Pekin (W ł). O soby stojące blizko rtądu 

utrzymują, iż stanowi ko J iansziktja j .st -ilnie 
zachwiane. Natom iast S u  a-Jan Sen posiada co
raz więcej sprzym ierzeńców.

0 szkole początkowej.
Petersburg ( W ł). a R u » t* j*  M ołwa* po* 

śk ięca  artykuł sprawie now ych pizepisow  o 
szkole ,inorodczej* początkowej R ozstrzątając 
przepisy z roku 1907, tyczące się tej kw estyi, 
(■zeta uw sża jc  za mafo liberalne, now e z a i  

przepisy, które rugują zupełnie rodzimy jęsyk 
uczniów, w brew  kardynalnym  zasadom peda
gogiki, g«*cta nazyw a krokiem wstecz.

Echa zajścia na górze Athos.
Petersburg (W>). Zasadnicze rozsU zy- 

gnlęcie kw estyi herezyi mnichów na górne 
Athos postanowiono pow ierzyć soborow i po
wszechnemu.

Różne.
Petersburg (W ł ). Przybył tu Kuzniecow , 

m ający zam iar brae czynny udział w  obronie 
spraw y G ołołobow a.

fópowflzi re9akqrt«
p P . Stonisłaioowi Aleksandrowiczowi w Kra- 

śntance i p. L. Ji. w Krakowi:. Za pamięć łafkawa 
o naszeaa piśmie dziękujemy uprzejmie. V7*posame- 
nie pośmiertne umieściliśmy w Nr 159 n u rego  pl
ama i powtarzać go ule możenay.

I K D E f Ł A R E .

Glm nazyuita p e a l u  i a zk o ia  ele- 
m en tepnn  X .X  P ija ró w  w Rak »■
W iic . c h  Już się przyjmuje zgłoszenia de 
konwiktu i szkoły. Egzam iny wstępne odbąAą 
się m. a o — 30 czere ca , oraz m. 1 — 15 w rzK - 
oia. Adi es do dn, 1 sierpnia. Kolegium  X X . 
Pijarów w K rakow ie, potem w F akcw 'c*ch.

Z  ostatniej chwlii.
Zb^nisry T u iey i.

Londyn (Wł.). Am basadar turecki na za- 
pytknie G reya odpowiedział, iż T u rcya  nic idl 
zamiaru zatrzym ać T racyi.

Z w ią ze k  b ałkań ski

B u k a reszt (W ł). Rum unia odrzuciła pro
jekt now ego związku bałkańskiego, ponieważ 
G recya w yłącza przynależneść do związku Buł- 
garyi.

R okow ania z T u r c y ą .

Sofia  (Wł.). K rążą pogłoski, iż Nacew icr 
nawiązał bezpośredaie rokow ania z Turcyą. 
Podubao od T urcyi żąda on zw rotu zabranych 
terytoryów , cfiarow ując, jako kompensatę, inne 
terytorya.

A k cy a  tu reck a-

Lóndyn (W ł). T a c y a  zajęła wszystkie 
ziemie, które zostały przyznane B ulgaryi przez 
traktat loadyń ik i oraz ziem.e cd  morza E g ej
skiego do dawnej granicy. Przypuszczają tu je 
dnak, iż wystąpienie mocarstw będue nieuni
knione.

Rozkład ja zd y pociągów
K o l. P o k-Z e e h o d i 

od d n ia  f8-g* karietn ia  1913 ro k u .
Kuryer Nr 1. I, I! ki- Koziatyn, Żmlerzyoka, O de

sa ouCh god*. t w ite * , przyęh, g. 9 m. 35 1  nu a.
Kuryer Nr 1 ir. I. II, L  ki. Sa^ny, Brześć, 

Warszrwa — cdCli. g. 11 m. 10 w., przych. g. 7 aa. 
20 z rana. „

Kuryer Nr 1 k. I, n, III tl Sarny, Wilno, Pc- 
tersbnrg — odch. g. u m. 20 r rana, przyCh g. 9 
m. 42 wiećz.

Pośpieszny Nr 7 k, I,“ II, HI, kl Znajfewyn- 
m  Ekateryaoutaw, Sewastopel, Mikoł«J6w, Ruftuw 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50 w., przyCh g. 10*

0 ooqwy Nr ?. I, IG III ki Koziatyn, Ku- 
wel, Zdolbunowo, Radżt#iUów, B*ody — odch. 
g. 7 m . 30 w iec* , nr*yeh. g. 10 m . 48 n & o .

Osobowy Nr 13. I, II, III, kl. Koziatvn, Ko
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 aa, 25 w no, 
Cy prxvćh g. 7 a 35 r , tna.

Osobowy Nt U. I, li, III kl Koziatyn, Ość- 
sa; Koziatyn, limaań: Koziatyn, Znaierzynk« — odch. 
g. 12 ra 50 w nocy, przjćh' g 6 m 20 Srana

Osobowy Nr 5. 1, U, 111 kl. Kodwcyn, Zmie- 
r :yrk», Odesa; Zraierzynka, Podwołoczyska (I, 
11 kl.); Żmier.ynka, Noao .ielici. — odtth, g  9 ~
30 wiccz., przych. i  8 ra. 45 1 rana.

Pocztowy Nr 3. I, H, 111 kl Korfityn, Odo- 
sa—odch. g. 9 r. prrych. g. 9 ra. 30 wlecz.

Pocztowy Nr 3 e 1, li, III kl. Fastó* , Zua-
raienka, Esatery idaław — odch. g, 11 rh. 80 w nc 
cy, przych. g T m. 55 z rana.

mieszany Nr 21. I. II. .III kl. FastSw, Kozk- 
tyn, Odesa — oJCh g. 10 ra. 50 rano, prżyćh. g 6 
ra. 4£ f f

Osohowy Nr 23. I, II, III kl. Zn&mlenkt, Eka-
teryno.l*w, Lherto 1 — odch. goiz. 11  m. 20 rano 
pr/ych, g. > m. 30 wieCz.

Pocztowy Nr 3. I, Ii, I l i kl. Sarny, 'Kowel, 
Lublłn, lwangród, Waiszawa — odch g. 2 m 40 

p i  poi., przych. 6 wiećz
Osobowy Nr 9. I, II, 11T kl Strny, Kówel 

Warszawa tprzez Brześć i przez IwangrÓd)— oden. 
g. 12 m. 10 w  nocy, p.zych g. 7 m. l t z  rana.

Mieszany Nr 2P IV  kl. Fastdw, Ku-..«yn - 
odch, g, 9 ta. 47 wirCz. przyćh, |. 7 t  rana.

Mieszany Nr 29 lis. IV  kl. Fast6w , Kozktyn- 
odch. g 10 m 20-wiećz., prryćh g. 12m. 11 pa pot

Kola M ok k, - K i jowmka - K o ra ire c k ,
Pośpieszny Ni 2. I, II, III kl. Briansa- 

Moskwa—odch. g.lżra. po poi., przy 1 5 papo,
rocztowy Nr 4. I, Ii, III kl* Baćnraacz,

Kursk, Moskwa—odch. g. 12 m. 05 wnoćy, priyćn. 
g 5 ra. 40 z rana.

Osobowy Nr 16 I, II, III kl. BachmaCz, Kaisk, 
odch. g. 1 po pot, przycn g 4 ra. 20 pp pc i.

Osobowy Nr 12. i, II, III kl. Ku-sk, w ert ne — 
odch. g. 6 m. 55 wiecz., prz/chj g. 9 ra, 30 rano.

Psirlow y Nr 1.4. I, II, III kl. BaćhmaC?
Kursk, W oion rz— odch. g. 10 ra. 45 wiećz.. przych 
g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18 I, II. III kl. BachmaCz, Zio- 
bin. Petersburg — odch. g. 7 ra. 25 wieCz., przych. 
g. 10 ra. 40 rano.

Pocztowy Ni 4 p  I, II, III kl. KremehCzug
Połtawa — odch. g 11 m. 15 wieCz., przych. g. 6
ra. 30 z rana.

Towar.-osob. Nr 6 p  Psltawa, Łocowaja, Mi- 
ueralne wody — mich g B w iećz, przyćh g. 11 ra. 
10 z ra?a

Pośpltsmy Nr 2 a: I, n, III kl. Warszawa 
Kijów, D(jltaw«, Chatlcow— odch g. 7 nt. 45 z ra 
na, przychodzi g. 9 ra. 40 w‘ecz.
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D O M  H A N D L O W Y

- w i e. Luwr i $
Kreszczatyk A? 31, Telefon 206,

W wielkim wyborze

UNIFORMY
wszystkich zakładów 

naukowych 
i wszystkich instytucyi

7  k la so w y Za k ła d  W y c h o w a w c zy

Aniel? Hoene- Przesmyckiej
W a rs z a w a , u l .  f f l , i s r » ; e : fi i  4

Egzamina wstepne 2 i 3 września n. st, rok szkolny 4 'wr-eśnia. 
Obok jprredmktów ogólno ksmłrac ch zwra*a się szczególną 
uw:>gę na znajomość ięzyków nowożytnych: francusk.rgo, nie 
mieckiego i a n g ie ls k i. },o .  10197

ten.

iwii r a i  ii; h w

!C a s e l
G AR N ITU R Y  M iO C A R N IA N E

50% OSZCZĘDNOŚCI NA RObOTNIKU 7064

T D A l f T A D Y  d f a  o p k i » p r z e w o ż e n i a  i t
I  n ł l l t  I  U l a  ■  c ię ż a ró w , etc.

• ■ 1 ■ «■ J

)  f c t i l l U  iUJU 11 T 1 u 9

Wszjrsłicis maszyny można oglądać pudczas pracy w Rosyl. Przed kupnem żądajcie kafalopów I odezw

o d  K o m p a n 1 i M ł o c a m i  J .  I .  C A S E
ODESA, 10, ulic* Ż u k o w sk ie g o , s k r z .  poczt. Alt 1236.

w Kijowie: y>icii'stwo maszyn K rc sz c iity k  Nr 23 Automobili Aleksandrow ska Nr 37 a.
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Biblioteko pamiętników 1 j r * * ^  *
Biblioteka pamiętników obejmie oblzas cale] dawnej Rzeczypospolitej Pilskiej.

Biblioteka pamiętników
R i h l i n ł b l r i  n o t l io łn i lr r iu /  k ,id y P*m,SWF eprzcŁWtŁT będzie przez jednego x najwybitniejszych his-DIUIIUIGImI (JllPlllj lllllU lIT  toryków i uczonych polskich i opatrzony trosdwą przedmową.

D i h l i n l  o k o  n o m io łn i lr ń l l f  1̂ °  w ydaw nietse peryedyczne wychodzi raz ot, miesiąC W formacie k», ji
D lU IIU lU n u  | id llllQ tllln U  TT kowym, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretami i ilustracjami

99SuperiorCi
da czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w oświetleniu 4 (iałaezy 
odmiennych ztionnictw i różnych poglądów.

W A R U N K I PRZED PŁATY: w  Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, twzTi 
rb. 2; za granicą rocz. rb. 10, półrocznie rb 5, kw_nalnie rb. 2.50,Biblioteka pamiętników 

Biblioteka pamiętników
Prenumeratę przyjmują: Adm inistracya „ B ib lio te k i p a m ię tn ik ó w 11, Wilno, prospekt S-to ier- 
Bk. Ne 28, oru Adm inistracya „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 w Kijowie, Kreszczatyk Nfi 38

d la  p r e n u m e r a t o r ó w  , , D z ie n n ik *  K iio w s h io g b * ' rocznie rb. 7 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

) g l o s z e n  i e  d i  i e r ż a w y

upa o  i mtuiup hi restauracja m
_  ■   1    J   a r ło  £*T li^Tłl O . 1 ) rtO rłam n a  n fr tw m af L w ow ie est zarsz do w ydzierżawienia. D erżaw ca otrzym a 

ly hotel i lokal restauracyjny z u p o łn io  odnow iono, tak, 
odpowiadają wszelkim now oczesnym  wymegom^
Farty w n o s ić  n a ło ży  do d n ia  31 s ie r p n ia  1013.

Bliższych szczegółów  i w arunków  udziel® T ow arzystw o w zs- 
nnych ubezpieczeń U rzędników pryw atnych we Lw ow ie ul. K i 
ińskiej 3, jako właściciel hotelu. 1051

E g z y s t u j e  
od roku 1877. 

ruty kolczaste stalowe

fiunu nitiiii u i i i
Ałcc.T-wi

R U D O L F  M U L L E R  n
K I J Ó W  

Ż  y  I a  A a k  a 24/2e

okuto W.-YVasyIV.ows..ieJ

ccynicjwane Jla sijfaJIśn.g
Depe«:*f 

„DratmUller*.
Telefon Ma 65

Sprzedaż, zupno, Jtaucye i  dzierża- 
w irn ie  m ajątków , dom ów  i iu. nie
cni-homoćci, lokata kap itałów  pod 
zat a v nieruchomości i lik w id »cy e  
raijątKow  w ykonyw a O d d z ia ł  A b o .  
T o  w . „ R o a .  H an d l. P o ś r e d .

DIEJATIEL"
Ł S " '  3 0 0 ,0 0 0  rb .

Tamże K ljonr. M ie r n lc z o - le ś n e  
b iu ro  (z  k r e ś la rn ią )  przyim uje 
zam ów ienia speCya. ae Popyt I podaż

o r  nn n rh 1 ,p°’sk r*K d°£ U ^ U U U  ł U .  oddania pod za 
staw mająt. Poł Zach. Kraju. Tam
że do .przydania polsk. mająt. w 
gub kijowskiej 365 dzies. i 230 dz. 
K r s s io a a t y k  14 m . 3. T a l. 359.

10067

Równe g, w oifjj,
i ztanasrstf, ogłoszenia do

„Dzion . K i jo w s L ”
przyjmuje 1494,

p. Lu d w , Rutkowski.
Ks:ęssrnia i skłsd m it. piśmien

65.33

□ajnow sie g o  typu

£&

m m m  i i B -
HAJLEP51Y ŚfWDeiUABEZPIEGZlUĄGY DRZEWO OD 

6NICIA, WILfiOCi ETC

F A R R V ~ L A K i j | R ¥  1 im ię  
I  I r  P fttE T W O ©  CHTMICL

_  00 l-WWWWjifl UW IAM at I TOCPJh 1 6H0UJWC0WE j . -
(uua (Ltwow n w w rn  , »

,  lU u w m iw -  .99

Ceuhik! illustkow i  f t  5IED LEG K U  W J w I e M Ś # ^ ,

•- W’-1 , ‘

8309

1711

Zboże drożeje
rzecz więc jasna, że dążeniem każdego rolnika jest siać jak 
najoszczędniej —  zbierać jak najobficiej, co da się urzeczy
wistnić jedyn ie przy pom ocy tak udoskonalonych maszyn 
■iewTiycb, iak

UNIW ERSALNE AM ER YKAŃ SKIE S  EWNIKI

9127

Precyzyjny w ys;ew  i, co za tem idzie, wczesne rów ne wscho
dy, celow a konstrukcja, silna budowa, lekkość pociągu —  
ułatwione kierowanie.

R a d e łk o w e  - ta le rz o w e  - k o m b in o w a n e .
R E P R E Z E N T A N T

Alfred Grodzki
W AR SZAW A, 33 Senatorska.

Szczegółow e ilustrowane opusy w ysyła się na żądanie od
w rotną Docztą —  e r ati« i fratjęo.

A gent rozjazdow y w K i jo w i e - W ACŁAW  PIOTROWSKI
,.J P. S 41 IU. l 8.

Plan z infor- 
macyami od 
dzielnie ko
sztuje 30 k.

KOP.

z  poglądow ym  p lan em  m ia sta .
N akład  LkONA IDZIKOWSKIEGO. D i  nabv<*ia ta  wy*fawie
w pawilonie s e łcy  ruttarskicj (u LEONA IDZIKOWSKIEGO), 

kioskach z gazetami oraz we wszystkich księgarniach. 1055^^

W .-W asy ik ow sL a  Ż6  27.
„R Z E C Z Y  O KAZYJN E11

Nabyty okazyiuie wielki wybór róż
nych riecry stylowych—zwyczajnych 

na sezon.
Kuirpletne urneblowaiie b aw ia ln i, 
s yp ia ln i, ja d a ln i i g a b in e tó w .
Obrazy, bronzy i porcelany Porty- 
ery, firanki i wiele innych rzeczy 

do umeblowania mieszkań

Ceny dostane.
7711 Prosimy obejrztć. 

Dakładny adres:
W.-Wasylitowska 27, tel 15 38.

R Z EC Z Y  O KAZYJN E11 
TABACZN IKA

I I 1

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE

Płótna
O. S O K O Ł O W A  

K r a a z o u t| k  54 .
Tylko Co otrzymane l óżne Fłótna 
Bielizna stołowa, pończochy, skar
peta j , kołiry, bielizna inęsk*, bła- 
watne towary fabr. Mororowa, 
firanki, tiul, n.kryćia tiulowe 
i pelervny. Siwrjcuskie i rosyj
skie b«fty, a także są resztki ory
ginalnego Jsr,słi>wskiege płótna 
na poszewki, męfką, damską bie
liznę i res»tkl haftów n»jieo*zych 
fabryk. Ceny fabryczre bezwa
runkowo stałe.

7  k . śledzie 7  k .
Królewskie świeżego połowo ma 
łoioloiie, o delikat (makii 7 k 
sztuka Magazyn k a i  t k i  -
W  -Waśylkow. «, tel 36-18. 1863

P o w o z y
wwielkin wy 

borze N.
6  A L I 'IN . Ki
jów, KreatCz 9

I pokój
oJnajmęroCznewu lakstrrowi Wszel
kie wygody, eick ‘ oświetl., wanna, 
dobre pawietrze bel-etage. ielka-
Władzimlcrska 19 m. 2 obok .Drew
niej Rusi” 10582

M l  > Człowiek z Królestwa, 
l l & f w U Y  P °s<adający polski i ro- # J  syjski języki, poszuku
je ''osłdy w biurze, lub magazynie. 
Aleksanarowskr Nr 35 m. 15. M D.

10638

JU auczyeie llia  — osoba starsza,
zn-jąca dobrze muzykę teoryę 

praktykę francuskiego, rosyjski i 
polsffl języki, poszukuje posady de 
dzieci Młodszych. Proiezna 18 m. 
Gtuzzerktej. 10624

Biuro Jahołkowskiej
nauczycielka i Niepokalanki matura, 
frincuski, niemiecki, angielski, mu
zyka. Warszawa, Jerozolimska 82

______  1055-5

fp a b lą n lą  z 3 ch letoią praktyką 
• i śwudetwem  poszukuje posady 
Stepanowska 28 m, 14 J W. 106z8

Lek n j doświadczony, poisk. po
szukuje posady. Posiada śniade- 

ct*4t . Zgodzi się wyjechać. Lwow
ska 2J m 5. 10637

o la » ,  dyplom gimnazyalny, poszn- 
kuje Dossdy nauczycielki łub ża

bcia biurowego. Poczta Krasnasiół- 
ka, gub. podclska, Z. Swięcfckiei.

__________________ 10829

n t . l ig c n tn g  polska rodzina prsyj- 
» muje u z-lc aię panienki na c»t- 
kowite utrzymanie, francuska koow., 
pianino. Lwowska 12 m. 14. 10627

W  p o lsk im  daiau  do wynajęć 
pokój, czł^owite uirzysuni , z 

ucwniona opieaa miodya panienko] 
Funduklejowska 52-8 Od 4 6 105

Pan ien k a , ucz 1 , 2 kł. znajdzit 
w rodzinie pełne utrzymaaie I 

opiekę. Muzyka i pomoc .r nauce 
a miejscu. Płaca umiarkowana 

Nefterowska 26 m. 17. ]064(

n g ro d m k  z teoryą i długoletnią 
W praktyką w kosyi i zagranicą, żo
naty, poszukoje posady. Świade
ctwa birdto. dobre. S tacy a kolejo
wa Słobodka, ogrodnik W. 10643

D zie rża w a w g. b, kijowski'j 
psi tukuję od 25f‘ 

do 300 dzies. Oferty piśoalenae: U ) 
jów, pn«te-res*ante, okazicielowi 3-,th 
rubii OH 111942. 10584

10,000 rb . Z kapitale tu i pra 
cą własną m gę 

wejść do hit, komis, handl w  Kije
wie. Oferty pfśm-enne: Kifó—, vo- 
tteiestante, akazic. 3 tb. OH l l ll..t2

10583

Aparaty fotograficzne *bj-tywy,klisxei filmy etc.

POLECA FIRMA

Mikroskopy ^n°w,zych ®yste“6wolbrzymim wyborze

K A RO L  Z I T O T S K Y

Jaz, Francuski 
4  rb miesięcznie

Doświadczony nauczyciel nauCzy ' 
nrzeciągu 3 miestący C-ytać, pistć 
mówić po fraucusku. Rówmeż hat 
dlowa koresDandencya. Zapewnia 
powodzenie. Dow. o f, 3—9 wierz 
Kreszczatyk 5 m. 88, tel. 5 17. Próo- 
ne lekcye bezpłatnie. 10520

n g ro a n iR  zdomy, energiczny z dłt 
w goletnią praktyką, wsrecbrrsnni 
aiŁ1 ja  iooj . > x,krcafe ogroduRiWi 
Z jrczy zmienić poiadę. Adre5. k 
Kodyma gub. podo ., ptstt-reatant 
D. M. 1064

Rządcy-ekonom a
posady w majątku poszuku ę. Dłu
goletnia traktykŁ, najlepsze świa
dectwo, dokładna znajomość rolne
go gospodarstwa. Ad.es: poczta . 
tel-graf Dniatki, gub. kijowska 4la 
J. Chareza. 10433
p o k ó j  do wynajęcin w p»lskiej"r?£ 
’  dżinie, njoin:.i z utrzymaniem. 
Funduklejowska 32 m 6.| 10572

Łabędzim
białe do sprzedania po 25 rb. para. 
Zwracać się wprost do właścicielki 
majątku Brr»zad» w  gub. podoi!*ie 
pani Zofii JurjewiCz. 10456

T u ro n u  P*1,nc 7 Klmy- w  dowo1
u  I u l e j  nej jlrsci wySvła natych 
aa list Biuro «p»z dsży Ziedn^c?. Fs 
bryk Król. Polakirgo Kr Borsuk. 
Oddział K  jowski, Zaułek Myzy*alny 
1, Telef, Ns 19 19.

Ceny za 1000 szlu* n średnicy 
1 i pćł Cala—14 rb , 2-18 rh., 3 -  30 
rb., 4-52 rb. 50 k.. 5-82 tb„ «-9 5  
zb, i t. d. Zamówienia na 1914 r  
r uatępstw. 5 proc. 10608

U lę g io l  kam, antracyt i brykiet 
*■  zsm. drew toś7czędnośc 30̂ 1. do

starczać będzie w '»srvm i krami w 
całem mieście i .  G e lfan d  par- 
tyami od 10 pur ów. Większ. gos
podarstw i właścicielom kamienic 
naoże dostarczać w.gooami po cc 
nich zniżonych, Zamów są przyim 
Barar Żydowski. Stepenow-k» 2. to) 
18-25 i Bzsarabka. Basrjna 14, trler. 
32 41. Na Besarabce są do n-b pił 
d rw a  brzozowe, 17 kop. pud. r »r . 
n'e mniej 25 pud. 10519

0o ip p ie d a a is  sadyba z 5 ozie 
sięctn, dom murowany, ogród o- 

wocowy. Uładówka, podolskie: g , 
Piątkowski. 10541

| ł ° g ę  p r z y ją ć  ucznia na Całko 
lal wite utrzjmanie. Mar Rłtgo- 
w eszczeńfkt 51 m. 4. 10559

Do  w y n » ję o ia  lo k a l  o 18 poko 
jach i 3 Kuchniach, nadający się 

do urządzen ia restauracyi, piwiarni, 
bilardu, szkełv lub innego przedsfę- 
borsrwa Adtes: 'W.-Doregożyrka 
Nr 21 m. 1. 10563

Dla uczniów
do wynajęcia duży pokój z utrzyma, 
niem i opieką, Stołypinowsk* 14 4a-
m 6. 10626

u o t r a e b i ia  nauczy cfeiza-pslka z 
r  dabrą konwersseyą francuską dla 
przyspasobtenls dziewczynki do 3 kl. 
Szkoły Wołodkiewicz oraz dla po
czątkowej nauki 7 lemlego chłopca. 
Adresować: Kij. gub. laraszczzński 
pow , oa. Stawiszcze, Cz»jlowsla. 
 10574

Polka z dobrym ftancurk ta (dy
plom Sorbony) z muzyką — po

szukuje p i sady w  - iej*< lub na 
wyjazd. Stołypinuw ka 30 m. 45.

10586

Na a s z y o ia lk a  z wykształcęnien 
giwuazya nem i kiikeletoia pr»k 

tyką pas n kuje p«sady. Adr's: Gró 
de< na Podolu, cuzrownia, Jickow 
skiej. 1059;

N a u oa yo la lk a  poszukuje kendy
cyt. Ukończyła s:-kołę polski 

Świadectwo z piirwszego roku za 
ięcia. Wiadomość: Warszawa, Zło 
ta 2S ro. 17 u p. Kaukas. 1053-

og.ę przvjąć 2 p a r t i e l u b  2 rh 
u czn iów , opieka z*pewnlona

W  -Ź\tom<er(ka 23 » .  9. 10C01
M

AO Podn ik  — kawaler z dcnrrmi
U  świadectwami pr «zukuje rosmdy 
‘ d 1-go września. Adr< . M<jatek 
Chnłof ecze, poczta Kisielin.Wełyft. 
Antoni Grucki. 1062
n te ra a . kooperatywa, księgarnia- 

Czytein’a, informacye B. Bulwar 
Nr 50 u M. Czaplińskiej. 10C33

Do w y n a ję c ia  miesikania, skła
dające się z 5 Ciu pokei, auchni 

i wszelkich wygód. Fundukltjowaka 
Vr 32 dem E. Kruare« skiej. 106S2

S a  on G u rse tó w
FLOltENTYhY iRAJEWbKIEJ po
powrocie z zagranicy. Otwar y dla 
przyircia obstalunków. Włodzimier- 
saa 53, vis a vis opery. 1C831

|olaka Kuohniu Jarska  ,,OD
RODZENIE” . ZłotoworoCka 15.

10(^5

7879

do interesu nan-
U d Z i a ł O W C y  dlowego bez ry-
ryka poszukiwani Adres swój pro
szę przysłać: PoCzta poste restante 
okazie, kwitu „Dziennika" ł *  I0'>97.

Odes a
prenumeratę na

„Dziennic ^i uwski“
przy j mu e

K się g a rn ia  i C z y te ln ia

A . Zw ie row icza
JeLatarlnlnakaja 3

a m a k t i f  •tfp«wl«rizlai3y N ag in a  Ż m ija w s k a Dnskarnik Polska w b jjow ia, glica Kreszczatyk N  38. Wydawca A n to n i Z la lm ń s k i.


